raków > . 
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GAZETA LWOWS 


Należytość pocztowa 
opłacona ryczałtem. 


Kr. 243 


Lwów, poniedziałek 4 września 1933 


Rok 123 


wychodzi codziennie rano 
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W, BARANOWSKI. 


jedno słowa w drobnych ogłoszeniach gr. 10, r 
| sprzedaż słowo gr. 14, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 


Z zastrzeżeniem miejsc 28 pre. zagranicz. o 59 pre. drożei 


Ceny ogłoszeń: 


| Za 1 wiersz milimetr. (63/4 cm. szer.) w zwykłych ugłusze- 
niach 


gr. 30, w nadesłanem i w nekrologach gra 50, 


w kronice, repertuar, dział gospudarczy, paski w tekście 
. Yü, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. -e Za 


kupno 


Niewczesne i szkodliwe gesty. 


Rozpisywanie się o „bankructwie Ste 
cjalizmu* stało się w ostatnich czasach 


tematem równie aktualnym jak nie- 
wdzięcznym. Kto w Boga wierzy, a 
nawet miedowiarki, piszą la ten te- 


ma, CO im Ślina do ust przyniesie, Na 
pochyłę drzewo i kozy Skaczą... Nie 
hLoiduiemy tej zasadzie i nie jesteśmy 
spragnieni łatwych sukcesów nad ic- 
żŻącym w tej chwili przeciwnikiem. 
„Leżącego iuż się uie bije“ —— powia- 
du rosyjskie przysłowie, į trzeba przy 
znać, że jest to zasada przyzwoula. 
Mimo więc, iż stosunek t, zw, P, P, S 
do jego antagonistów politycznych od 
dawna iuż przyzwoity być przestal. 
nic nas nie zmusi do uprawiania jego 
metod moralnych nawet wówczas, gdy 
p. Mieczysław Niedziałkowski, powró- 
uiwszy z Paryża, przywieść mógł tyi- 
Ko „uszy pełne huku“ į Sporów zasa- 
imiczych pomiędzy żydowsko - blu- 
ntowslkiem ciążeniem do bolszewizmu 
a budzącem się poczuciem  przynale- 
Żnośc. narodowej pr, Renaudsla j Mar 
aneta. 


Trudno powiedzieć, który z tych kie 
runków na kongresie socjalistycznyn: 
uad Sekwaną zwyciężył, to jednak jes: 
niewątpliwe, że oba stwierdziły ró- 
wywcześme Schyłek nieubłagany tego 
socjalizmu z ulicy Wareckiej, który 
sądzi, iż ma niemało jeszcze do powie- 
dzenia i do zrobienia zapewne. Co do 
tego ostatn ugo mnuiemanią bytbyśmy 
poriekąd skłonni przyznać mu racię. 
„ak, socjalizm w każdym z krajów w 
których istnieje bez przeszkody, ma 
do zrobienia coś jeszcze — ma miano 
wicie do zrobienia porządek 
w swóich własnych szete- 
gach, ma do wyeliminowania z po- 
śród grona. swych przewódców przy- 
naimniei, niemądrych fanfaronów į do 
nadania swym dażemion kierunku nie- 
obcego odczuwaniu rzeczywistości po- 
litycznej tak bardzo niesprzyjającej w 
tej chwili kultywowan'u jakichiwol wiek 
W ędzynarodówek. 


Nie jesteśmy z zawodu grabarzanii 
i nie naszą iest rzeczą stawiać 
krzyż na mogile (przedwczesnej pe- 
wiie) socjalizmu. Socjalizm, o ile z i- 
dcałam narodowymi pogodzić się p0- 
trali, zapewne będzie miał jeszcze do 
Powiedzenia swoje słowa w momen- 
tach rewizji podstaw ustroju obecnego 
klóra niewatpliwie jast w toku. Musi 
ut: jednak w tym celi przedewszyS'- 
kiem pozbyć sie manii wielkości, któ- 
ra bywa najczęściej udziałem małych 
w Sainej rzeczy 'udzi. Dlatego też u- 


r 
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DZIENNIKI NIEMIECKIE O WOLNEJ 
STREFIE W GDYNI. 


Berlin. 2 września, (PAT). Dzienniki 
niemieckie na widocznem m eiscu przy 
Noszą wiadomość o utworzeniu wolnej 
strey w porcie gdyńskim. Doniesien'a 
Podkreślają. że wolna strefa w Gdyni 
tozporządza 2000 metrów długości 
Wybrzeża i 9 m. głębokości wody, jest 
więc większą. od gdańskiej wolnej 
strefy, oraz, że. przyznano również 
specjalne strefy Czechosłowacji. Ru- 
munji i Grecji. 


| 


zdrowienie polskiego socjalizmu po- 
cząć się będzie musiało zapewne od 
wyparowania z głów iego prowoady-, 
tów pretensji do hegemongi w spote- 
czeństwie į narzucania mu zarówio ha 
sct czczych jak i komendy, Tizeba u- 
mieć właściwie ocanić swoje możliwo- 
ści i ne porywać się ra zadania nad 
siły, trzeba mieć takt i umiar i roz- 
tropuość, 

Niestety tych trzech zalet brak w 
całej pełni obecnym kierowsikom sc- 
cializmu w Polsce jak sądzić można po 
icl wystąpieniach w tej chwili uawet, 
gdy wszystko jes: przeciwko mwi, gdy. 
wszelka gaskonadąa  zdystansowany!'m 
pod każdym względem nie przystoi. 
Nie uożna dać się bć po twarzy w 
Niemczech i uciekać płochliwie za gra 
mice z ltali, a robić wielkie miny w 
Polsce... To jest błazeństwo. niegodne 


| 


dość licznczo jeszcze zastępu ludzi, co 


"ihają za sobą piękne czasy... czasy na 


todowago bohaters.wa. Niestety o ta- 
kiem bohaterstwie śród P. P, S-u no- 
wego autoramentu dzisiaj głucho, Prze 
ciwinie za celowe uchodzi tu od lut 
szeregu narodowe i państwowe szko- 
dnictwo. 

O szkodniatwie tem i jego różnych 
odmianach i przejawach pisaliśmy już 


| ucraz, | wolelibyśiny więcej nie pisač, 


Niestety na Wareckiej ulicy  djabeł 


| przewraca czcionki w kasztach., i dy 


kiuje głupstwa aniorom, Do takich 
ałupstw należy nawoływanie do ia- 


, kichś tam demonstracji przeciwko „ia- 


 szyzmowi i wojnie”, 


Któż to ma de- 
uionstnować przeciwko nim?,, Niem- 
cy. czy może Włos *., — To byłoby 
o tyle o ile zrozumiałe. Opowiedzieć 
się jako wróg „faszyzmu į wojny“ ma 


Poświęcenie nowego dworca 
i kolejowe: inji Średnicowe, w Warszawie, 


(teletonem od naszego korespondenta, 


Warszawa, 2 września, (Sz.) Dziś 
o g. 1] rano odbyło się uroczyste po- 
święcenie nowego dworca oraz . kole- 
jowej limii średm'cowej. Nowy dwo- 
rzec oraz wjazd do tunelu były ude- 
dorowane kwieciem 1 zielenią. Tysiące 
publiczności pragnącej zobaczyć prze- 
bieg uroczystości, zaległy Aleje Jero- 
zolimskie oraz most Poniatowskiego w 
term micjscu, gdzie tunel łączy Się z no 
wym wiaduktern. 

Przed g. 11, przed nowym tymcza- 
sowym dworcem głównym zjawili się 
członkowie rządu in oorpoqa, mansz. 
sen. Raczkiewicz, prezes N, L K. Krze 
mieński prezes Watery Sławek, gene- 
ralicia, b. min. Miedziński, b. min. Li- 
bioki dyr. P. A. T., posłowie i senato- 
rowie, przedstawiciele władz admin., 
wyżsi urzędnicy min, kom, przeds'a- 
wiciele miasia z prez. Słomńskiin, za- 
proszeni goście ozaz prasa, Przed 
dworcem ustawiła się kompania hono 
rowa K, P. W. z orkiestrą, 

O godz. ll-tej przybył p. premier 
Jędrzeiewicz i po powitaniu przez 
min, kom. Butkiewicza przeszedł przed 
frontem kompanii honorowej, 

O godz. 11.15 przy dźwiękach hy- 
mau narodowego przybył p. Prezy- 
dent Rzeplitej Po przejściu przod szpa 


| 


lerem prezentującej broń kompanii ho 
norowej K, P. W. P. Prezydant prze- 
szedł do hali nowo wygudowanego 
dworca. 

W głównej Sali nowego dworcą ks. 
biskup polowy Gawlina odprawił kró- 
iką Mszę św., a następnie wygłosił 
przemówienie. Zkolej przemówił inż. 
Wasiudyński, proisktodawca kolejowe: 
linji średnicawei. Po tem przemówieniu 
ks. biskup Gawlina dokonał! poświęce- 
uia dworca. O godzinile 11.45 specjalny 
pociąg wyruszył z dworca i prze- 
chał tunel, nowy wiadukt i most na Wi 
śle, do dworca Wschodniego. 

Po tej uroczystości P., Prezydent 
Rzplitej w otoczeniu dostojników pań- 
stwowych zszedł w dół po schodach i 
przy wejściu do podziemnego peronu 
przeciął symboliczną wstęgę, otwiera- 
iac w ten sposób ruch na nowej linii. 

Na peronie oczekiwał inż specjalny 
pociąg, do którego wsiedli P, Prezy- 
dent Rzplitej, rząd im corporc, marsz. 
Raczkiewicz dygnitarza państwowi 0- 
raz zaprosezni goście, Przed godz. 12 
PoCcąg opuścił tor dworca głównego, 
wjeżdżając w tunel, O g, 12.05 pociąg 
zatrzymał się na głównych peronach 
dworca Wschodniego. 
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Zjazd izb Przemystowo Handlowych 
w WarSzawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 2 września. (Sz) W dniu 
5 bm. odbędzie się w Warszawie zjazd 
Związku Izb Przemysłowo - Fandlo- 
wych pod przewodnictwem b. Ministra 
Klarnera. W czasie obrad będzie poru 
szony szereg zagadnień w dziedzinie 
ogólnej polityki gospodarczej, w szcze 
gólności rozpatrywane będą projekty 
następujących ustaw: naftowej, DTO- 


bierczej i uregulowania obrotu dro- 
bien. Ponadto ziazd omawiać będzie 
sprawy handlu kompensacyinego. 

Po :zkofńczeniu zjazdu odbędzie się 
posiedzenie m:ędzyzbożowej komisii w 
Sprawie obrotu towarowego i polityki 
interwencyjnej na rynku płodów rol- 


nych. | 
—— 


jednak w myśl zapowiedzi „Robotni- 
ka“ nie niemiec z Rzeszy į nie włoch 
lecz polscy wyznawcy Il-ej między- 
narodówki, 
Dlaczego?., Czy dlatego, że Polska 
z nikim wojny prowadzić nie zamierza. 
w sensie przynajmniaj iakieikolwiek a- 
gresji., Czy może dlatego, iż „iaszy- 
zmu' niema u nas dotychczas ani Śla 
du, ; ani jeden warchoł nie przełknał 
ami łyżki nieprzyljemnej rycyny. Czy 
dlatego, że zarówno Rząd jak całe 
społeczeństwa przesiąknięte są upra- 
anieniem pokoju zarówno w  stosun- 
kaci międzynarodowych ak i w we- 
więtrznern życin Państwa? Czy mo- 
że dlatego, że ani jeden polak mic niko 
inu na calym bożym Świecie nie ma 
iAlldaru wziąć, tylko swego zabrać 
złodziejom nie pozwoli?. Czy to są 
przyczyny dostateczne do ogłaszania 
w Polsce antyfaszystowskiej jakiejś i 
antymilitaryscyczne: kruciaty?!.., 

Na pytanie to nie chce Się odpowia- 
dać poprostu, tak bardzo w prokluno 
wanych demonstraciach widoczny jest 


wcerozum polityczny i Śrieszną chęć 
kiwania palcem w bucie. 
Nie, Bamowie socjaliści Polska nie 


iioże być terenem manifesiacyjnych i 
ktzykkwych wystąpień przeciwko u- 
piornym widmom, których w mej wła 
śnie wcale niema, I to ostatnie winni 
byli jaknajmocniej podkreślć w Pary- 
Żu i zaznaczać zawsze i wszędzie --- 
diawet nasi marksiści, Wówczas odda- 
lby Narodowi swojemu dobrą usługę. 
To, że zalecają występowanie w Par. 
sce przeciwko inilitaryzmowi ; zaku- 
som „faszyzmu — na dobre nikomu 
uie pójdzie, 

Państwo polskie į Naród si moźe 
w przededniu walk obronnych i musi 
w nich zwyciężyć, bo idzie tu o był 
uasz cały, Rządy pa'skie ne mogą DC" 
zwolić ua partyjne szkodnictwę i bro- 
nią ładu wewnętrzneggo, Judno į dru 
gie od „faszyzmu“ i od upodobania w 
wojnie jest neskończenie dalekie, Gło- 
sié węc u nas ku zdumieniu calego 
świata antyfaszyzm i wstręt dn walk 
wężnych -—— to znaczy Polskę przed 
obcymi szkalować, a śród swoich pre 
hazować bunt i deforyzm, Pytamy. czy 
io jest wdzięczne zadanie dla socjali- 
stów naszych w ich sytnacii obecnej 
i iakie może dać wynik:? 1 
===" 
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Podpisanie paktu sowiecko- 
włoskiego. 


Rzym. 2 września. (PAT), Dziś w 
południe Mussolini oraz ambasador 
sowiecki w Rzymie podpisali w Pała- 
cu Werneckim pakt przyjaźni, nieagre- 
sii i neutralności między Włochami a 
Związkiem sowieckim. 


Sowiecki attache !otniczy 


w Paryżu. 
Moskwa. 2 września. (PAT). Rząd 
sowiecki mianował specjalneog atta- 
che lotniczego przy ambasadzie SOWi€ 
ckiej w Paryżu w osobie dowódcy 
eskadry Wasyliszenki który już wyje- 
chał do Paryża. 
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Z toru M. T. Z. 


Zapisy w 4-ym dniu wyścigów kon- 
nych (3 września): 

Gonitwa I. z piotami dla 3 |, i st, ko- 
ni, Dyst. ok. 2800 m. 1600 zł. Fair Play 
p. Bieżyński, Hamlet N. N., Antena 
N. N. 

Gonitwa II. dla 4 |, og. i kl. arabskich 
Dystans ok. 2400 m., nagroda „CGum- 
nisk' zł, 4000. Bib-Doda p. Zarczewski, 
Emir Handżar chł. Tokarczyk, Konie- 
deracia i. Szyszko, Krucica N. N. 

Gonitwa Il- dla 2 | og. i kl. Dyst. 
ok. 1000 m. 900 zł. Sfinks ji. Janusik, 
Medaille D'or i. Czyż, Moi Toute ż. 
Olejnik. Harcerka N. N.. Simonetta N. 
N., Traglast i. Balcer, Fizyka ż. Do- 
rosz, Ircha N. N. Jasiołda IL ż. Muga; 
i Kropidło cht- Urbański.. 

Gonitwa IV. dla 31. kl. arabskich. 
Dyst ok. 1800 m, Nagrola „Sahiby” zł. 
4000. Złota Lipa p. Wójtowicz, Libia i. 
Szyszko, Tagarma ż. Dorosz, Zorza 
Pełkińska i. Rusin. Hadidża ż, Mugai, 
Syr-Darja chł Tokarczyk. 

Gonitwa V. z przeszkodami dla 4 1. 
? st. koni. Dyst. 4200 m. 2000 zt. Nawój 
p. br. Rómmel, Irravadi p. Miklewski, 
Jataka p. Rozwadowski, Freja p. Kru- 
szewski, Gri-Gri N. N. 

Gonitwa VI. dla 2 1. og. i kl. Dyst. 
1200 m. 2000 zł. Simonetta i. Szyszko, 
Sfinks j. Janusik. Kropidło chł. Urbań- 
ski, Moi Toute ż. Olejnik, Panta-rhei 
j. Janusik, Noemi ż. Dorosz, Regent i. 
Balcer. 

Gonitwa VIL dla 3 1. ist. og. i kl 
Dyst. 1800 m. 2000 zł. Nasturcja NN. 
Bantam ż. Olejnik. El-Greco i. Czyż, 
Jora N. N., Korsarz ż. Ustinow. Iry- 
dion ż. Dorosz. 

Gonitwa VIII. dla 31, i st. og. i kl. 
Dyst. 1200 m. 700 zł. Lapis chł. Urbań- 
ski, Floret N. N.. Gorzałka j. Czyż, 
Nuta F. F. i. Janusik (wprost do star- 
tu) Fra Diavolo N. N.. Jora N. N.. Lam- 
part chł. Fiiasz II. Carotine N. N.. Tra 
viata N. N., Awjator N. N. 


Nasze typy: ; 

I. Fair Play. IL st. Arabian. III. Moi 

Toute, Simonef.a, Kropidło, IV, Złota 

Lipa. Libia. V. Irravadi, Freja, VI. Moi 

Toute. Kropidło, Panta-rhei, VII, Ban- 

tam, El-Greco. VIII. Gorzałka. Lam- 
part i Jora. 


z Z a E 
C O O a EWPNEJNEM 
DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI 
PAŃSTWOWYCH WE LWOWIE 


komunikuje, że na podstawie zezwo 
lenia Ministerstwa Komunikacji prze- 
dłuża czas kursowania do dnia 15 wrze 
Śnia br. pociagu pospiesznego Nr. 1903, 
odjeżdżającego o godz. 6.05 z Przemy- 
śla przez Chyrów do Truskawca i zDo 
wrotem na tym samym odcinku pocią- 
gu pospiesznego Nr. 1904, odieżdżające 
go z Truskawca o godz. 20.55. 

Wobec tego wagony bezpośredniej 
komunikacji z Warszawy, Łodzi i Po- 
znania do Truskawca i z powrotem 
kursować będą do powyższego termi- 
nu jak dotychczas przez Przemyśl, 
Chyrów, Sambor pociągami 1903 i 1904. 
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my: 
Bądz nowoczesnym 
ipodrożuj samolotem. 
Tnformac)e't bilety: Tel, 45-71 
~ 29-36 i biura podróży. 
peut 
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Co €A 
laka pogoda będzie dzisiaj ? 


Warszawa, 2 września. (PAT) Prze- 
«dywany przebieg pogody w dniu ju- 


zejszym: rano chinurno, miejscami 
‘fisto, w ciągu dmia większe rozpo- 
dzenie, nieco cieplej, słabe wiatry 
zuodnie. 

e e LJ 


Temperatura we Lwowie w dniu 2 
m. wynosiła: o godzinie 7 rano ciśnie 
je barometryczne 730'18, temperatura 
132; o godz. 1 w południe ciśnienie ba 
rometryczne 73051, temper. 18/2; © 
godz. 9 wieczór ciśnienie barometrycz 
ne 729214, temperatura 138, 
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Nr z dnia 4 września 1033. 
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MIEJSKI KOMITET OPIEKI POZASZKOLNEJ 


Dziś 3-go b. m. LOTERJA FANTOWA w gmachu Giełdy, ulica 
Akademicka 17. — Jutro I pojutrze 4 | 5 b. m. zblóika odzieży 
prowiantów i pieniędzy na najuboższe dzieci Lwowa. 


Niechaj nikt nie uchyla się og spełniania obowiązky, 


Otwarcie V-go krajowego konkursu 
samolotów turystycznych. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 2 września. (Sz.) Dziś o 
godzinie 12 rozpoczął się w Warsza- 
wie V. krajowy konkurs samolotów 
turystycznych. Od samego rana na 
lotnisku Mokotowskiem panował oży- 
wiony ruch, 

Około godz. 12-ej na lotnisku było 
14 samolotów, O godz. 10-ej rozpoczę- 
ło się cechowanie tych części 
lotów, których wymiana w czasie 
konkursu będzie niedopuszczalna. 

Otwarcie konkursu nastąpiło pun- 
ktualnie o godz. 12-ej. Oznajmił to wy 
strzał] rakiety a jednocześnie na ma- 
szcie podniesiono biało-żółtą banderę 
aeroklubu Rzplitej i kolorowe bandery 
aeroklubów krajowych, 


samo- | 


O godz. 12.30 rozpoczął sie przegląd 
samolotów, którego dokonał sekretarz 
generalny aeroklubu płk. Kwieciński, 
Następnie nastąpiło losowane kolejno- 
Ści startu do prób technicznych, 

O godzinie 4-ej zamknięto lotnisko, 
a samoloty, które przybyły po tym 
terminie. nie zostały dopuszczone do 
konkursu. 

Właściwe zawody rozpoczną się ju- 
tro. o godzinie 9 rano. próba lądowa- 
nia w kole. O godz. 16 odbędzie się 
próba lotu w trójkącie zamkniętym na 
trasie Lotnisko Mokotowskie—-Falen- 
ty—-Piaseczno—Lotnisko Mokotow- 
skie, Samoloty okrąża trasę pięciokrot 
nie, przelatując w Sumie 181 klm. 


ea BSA" SIĄ 


Przyjęcie w poselstwie węgierskiem 
w Warszawie. 


Warszawa, 2 września, (4.7) Z o- 
kazii pobytu w Warszawie  delegacii 
węgierskiej poseł węg.erski Matouska 
wydał w poselsiwie węgierskian 0- 
biad, w którym oprócz gości węgier- 
skich wzięli udział: min. Spr. zagr. 
Beck, z małżonką, min. roln. Nako- 
nieczn:kow - K'lukowski, ksiądz kardy 
nał Kakowski Olgierd Czartoryski i i. 
z korpusu dyplomatycznego obecny 
był ma bankiecie nunciusz apostolski 
Marmaggi. 

Po bankiecie w salach poselstwa od- 
był się raut, na którym obecni byli 
członkowie korpusu dyplomatycznego 
z ambasadorem Francji Larochem, pre 
zes BBWR, Walery Sławek, szef szia 
bu gł. gen. Gąsiorowski, biskup polo- 
wy Gawlina į wiele innych osób ze 


Świarą politycznego 4 kół towarzy= 
skich stolicy. 

* * * i 

Warszawa, 2 wąześnia. fSz.) W, 


związku z pobytem w. Warszawie de- ` 


begacii węgierskiej, która wręczyła 
wczoraj w 'mieniu społeczeństwą wę- 
g'erskiago w darze Panu Marszałkowi 
Piłsudskiemu portret króla Stefana Ba 
terego, grupa naiwybitniejszych poi- 
skich artystów malarzy złożyła swe 
prace Towarzystwu Polsko - Węgier. 
skiemu im, Stefana Batorego w War- 
szawię dla wręczenia ich goścom wę 
gierskim, Dary te zostaty doręczone 
delegacji węgierskiej na harbatce, zor- 
ganizowanej przez Towarzystwo Pol- 
sko - Węgierskie w dniu 2 b. m. w sa 
ach Rady mrejskiej, 


Wielkie spustoszenia na Kubie. 


Hawana, 2 września. (PAT) Cyklon, 
który wczoraj nawiedził Kubę wyrzą- 
dził olbrzymie spustoszenia. W mie- 
Ście Santa Clara jest 6 zabitych i 16 
rannych. W Hawanie straky są olbrzy, 
mie, Korzustając z zamieszamia i pani- 
ki jaka ogarnęła ludność, złodzieje w. 


wielu punktach miasta rozpoczęii rabo 
wać domy, opuszczone przez mie- 
szkańców, Jedna z głównych arteryi 
Hawany znajduje się pod wodą. Słupy 
telegraficzne zostały poprzewracane 
przez wicher. Komunikacja z wyspą 
uległa przerwie. 


Wzmocnienie sił zbroinych Austriji. 


Wiedeń, 2 woześnia, (PAT) Dzien- 
nik Ustaw ogłasza zarządzenie rządu 
związkowego dotyczące sit zbrojnych 
Avstri. Zarówno armia zw:ązkowa „ak 
i nowo utworzony wojskowy korpus 
pomocniczy podlegają wszystkim do- 
tychczasawtym przepisom i zarządzc= 
nio z tem zastrzeżeniem, że służba w 
szeregach będzie trwała pół roku, zaś 
w rezerwie jaden rok. Członkowie pe 
mocniczego korpusu wojskowego bę- 
dą zaciągani do szeregów na podsta- 
wie dobrowolnego wearbunku, Armja 
związkowa liczy z pomocniczym kor- 
pusem wojskowym około 30.000 żołnie 
rzy. Pomocniczy korpus wojskowy Za 
stanie powołany do Życią tylko na pe 
wien oknes czasu. 

„Poliiische Correspondenz“ pisze w 
związku z tem, że sytuacja polstyczna 
w Austrii j wykonamie programu go- 
spodarczego wymaga spokoju i porzą 
dku, Rokowania prowadzone z zainte- 
resowaiiemi mocarstwami. mające na 
celu wzmocnieni esił zbrojnych armii 


stwierdziły, że sytuacja w Austrji zna- 
iazia zrozumienie dzięki czemu rozma 
wy te doprowadziły w krótkim czasie 
do pozytywnych rezultatów, 

Paryż, 2 września. (PAT) Posłowie 
austriaccy w Londynie, Paryżu i Rzy- 
mie złożyli rządom państw, przy któ- 
rych są akredytowani. 
do treści noty z zapytaniem o stanowi 
sko w sprawie proiektu zwiększenia 
siły zbrojnej Austrji. 

Londyn, 2 września. (PAT) Foreign 
Office odpowiedział na notę charge 
d'afiaires Austrji z dnia 30 sierpnia br, 
w której rząd austriacki informuje się, 
czy Wielka Brytania nie podniesie za 
strzeżeń w związku z czasowem zwię 
kszeniem siły zbrojnej Austrji z 22.000 
do 30.000 ludzi, ze względu na czaso- 
wy i wyjątkowy charakter uzupełnie- 
nia siły zbrojnej, rząd brytyjski nie po 
dnosi żadnych zastrzeżeń co do po- 
większenia siły zbrojnei Austrii, 


a anGLIEÓ 


identyczne co | 
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jesenhy rozkład lotów. 


Z dniem 1 b. m. wszedł w życie no- 
wy rozkład lolów na Polskich L niach 
Lotniczych „Lot“. 


Zgodnie z nowym rozkładem samo- 
loty kursują codziennie nie wyłączając 
niedziel tylko na linjach Warszawa- 
Kraków i Warszawa - Lwów. Na po- 
zostałych liniach samoloty kursują 
trzy razy w tygodniu. Na okres zimo- 
wy wstrzymana zostanie z dniem 16 
października b. r. komunikacia na linii 
Bukareszt - Sofia - Saloniki, oraz 
Wilno = Ryga - Tallin, z dniem 1 listo- 
pada również na linii Warszawa - Wil- 
no. 

Ruch na linji Warszawa - Bydgoszcz 
został wstrzymany. 


(A 


Pierwszy w Warszawie obóz 
pracy fla robotników i rzemieśl- 
ników. 


W dniu 1 b. m. odbyło sie otwarcie 
pierwszego w Warszawie obozu pracy 
dla robotników i rzemieślników. zorza 
nizowanego przez warszawski okręg 
Zwiazku Strzeleckiego. Otwarcia obo- 
zu dokonał Minister Opieki Społecznej 
dr. Stefan Hubicki w towarzystwie 
podsekretarza stanu dr. Piestrzyńskie= 
go. OTaz wyższych urzędników Mini- 
sterstwa, 

Obóz przeznaczony jest narazie na 
300 osób: mieści sie on w budynkach 
koszarowych przy ul Jagiellońskiej 
nr, 31 na Pradze. 


Miłe stosunki w Chinach. 


Armia oficjalna liczy 2,600.000 żoln e 
rzy. Olbrzymia ta masa dzieli się na 66 
armij poszczególnych, ale w rzeczywi= 
stości każdy dowódca korpusu, dywi= 
zji, brygady korzysta z zupełnej au- 
tonomii i rządzi się, jak absolutny sa- 
mmowiadca. Nominalmie naczelnym do- 
wódcą wszystkich sił zbrojnych jest 
inarszałek Czang=Kai-Czek. taktycznie 
zaś posiada on do swej dyspozycji nie 
więcej niż 255.000 ludz. Pozostałe 
2,345.000 żołnierzy prowadzi woinę Z 
każdym. kto im staje na przeszkodzie. 
których każda rządzi gubernator. ma- 
iący do dvspozycii własna armię. Ale 
w niektórych o>rowincjach istnieje po 
kilka armii, kióre albo popierają guber 
natora, albo prowadza z nim wojnę. 
W prowincji Szeczuan istnieje n. p. 14 
armij, walczących między soba i z gu- 
bernatore. 
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Notowania giełdowe. 


(Teleionem od naszego korespoadenta) 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 2 września 1933. (Sz.) 
Dziś Bank Polski płacił za banknos 
ty dolarowe zł. 6.15. 


Dewizy (tranzakcje): 


Na giełdzie notowano: 

Londyn 28.20, 28.18, Nowy Jork 6.21, 
Nowy Jork kabe! 6.22, Paryż 35.03. 
Szwajcaria 172.70. 

W obrotach międzybankowych de- 
Wizy na Berlin 213.12, 

W. obrotach prywatnych marka nie- 
imiecka 211.70, dolar gotówkowy 6.21. 
dolar złoty 9.03. 


Papiery procentowe, 


3 proc. pożyczka budowlana 38.25, 
7 proc. pożyczka stabilizacylina 51.25. 
50.88, 4 proc. państw. pożyczka premi. 
dolarowa 47, 46.75, Bank Polski 83.50. 
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posazenie urzedników państwowych 
nie będzie obniżone. 
Oświadczenie p. ministra Skarbu Zawadzkiego. 


Warszawa, 2 września. (Sz) W dniu 
dzisiejszyin Minister Skarbu prof, WŁ. 
Zawadzki przyjął na specialnej audjen 
ci delegatów Międzyzwiązkowego Ko 
mitetu Prącowników Państwowych w 
osobach prezesa posła J. Stangreciaka. 
J. Stypińskiego, dr. M. Filipka i T. Do 
mańskiego w sprawie pogłosek o rze- 
komych zamiarach rządu zmiany usta- 
wy o uposażeniu urzędników państwo 
wych. 

P. Minister oświadczył delegatem. że 
od szeregu miesięcy przeprowadzane 
są istotnie w Ministerstwie Skarbu pra 
ce nad nową ustawą uposażeniową pra 
cowników państwowych. Starania te 
zmierzają do uproszczenia obecnie zbyt 
skomplikowanych obliczeń uposażenio= 
wych, przyczem jednak zupełnie sta- 


Zbrojenia morskie 
Sianów Zjednoczonych. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 2 września. (Sz.) Mini- 
ster marynarki Siauów Zjednoczonych 
podpisał zamów enie dla stoczni Wo- 
jcnnej na rozpoczęcie budowy dwóch 
ciężkich pancerników, 8  kontrtorpe- 
dowców po 1.800 ton 6 kontrtorpedow 
ców po 1.500 ton, oraz dwóch łodzi 
podwodnych. W ten sposób program 
rozbudowy marynarki Roosevcka prze 
znaczający na ten cel 238 miij, dal, był 
by zamknięty, Minister masymarki 
Svanson oświadczył, że rozbudową ilo 
ty amerykańskiej dostosowana będzie 
do rozmiarów dopuszczonych ia kon- 
ferencii londyńskie, Min'ster dodał, że 
marynarką amerykańską musi być roz 
budowana do tego stopnia, aby nie mo 
gł być prześcignięca pod tym wzglę- 
dem przez żadną inną flotę świata 


Aresztowanie „opiekuna“ 
iGzortów, 


„Policia aresztowała wczoraj 
kiego Zdzisława  Haenudlera, Prowa- 
dził on oszukańcze „Centralne biuro 
wolnych dczorcówek*, Prócz tego sze 
reg ludzi ludził nadzieja wyrobienia 
posad tercianów szkolnych į pobrał od 
nich wysokie kwoty. Wobec licznych 
zażaleń, które na Haendlera napłynęły 
do Wydziału śledczego. sprytnego 0- 
szusta osadzono w w.ęzieniu. 


nieja- 


ZASTRZELILI PROBOSZCZA. 


Kraków. 2 września. (PAT). Prasa 
donosi z Wadowic o zbrodni dokonanej 
przez nieznanych sprawców na osohie 
Proboszcza w Ryczowie. Późną nocą 
na plebanie wdarły się klku uzbrojo= 
nych bandvtów. którzv zażądali od 
proboszcza ks. Maika wydania pienię 
dzy, Gdy napadnięty stawiał opór i 
roczą; wzywać pomocy. bandyci po- 
strzełli go ciężko. Bandyci zrabowali 
około 600 zł, i pod osłoną ciemności 
zbiegli. Ciężko rannego proboszcza 
przewieziono do Szpitala w Krakowie. 
gdze zmarł po kilku godzinach. 


WYNIK W PROCESIE  KSIĘGAR- 
SKIM W POZNANIU. 


Poznań. 2 września. (PAT). Wczo- 
raj przed sądem okreg. w Poznaniu za 
kończyła się głośna aera oszustw księ 
tarskich, dokonanych przez Ryszarda 
Schultza oraz Anne Nitecka i Branisła- 
wa Urbańskiego. Wyrokiem Sadu 
Schultz został skazany ma 2 | pół lat 
więzienia, zaś Nitecka i Urbański zo- 
stali uwolnieni od winy i kary. Ze 
wzglzdu na wysoki wymiar kary i Mo 
Żliwość ucieczki, sąd nakazał areszito- 
wanie Schultza. Zasądzonego areszto- 
Wano na sali rozpraw, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


nowczą tendencją Ministerstwa Skarbu 
jest przeprowadzenie zmian w ten spo 


sób, aby nie wynikło z nich pogorsze- , 


ce z zamiarem obniżenia uposażeń, są 
całkowicie niezgodne z prawdą. W dal 
szym ciągu rozmowy p. Minister pad- 


nie sytuacji uposażeniowej pracowni- , kieślił, ze prace te wymagają dłnż- 
ków państwowych, ani obniżenie pod- | szych studjów i dlatego nie należy o- 
staw wymiaru zaopatrzenia emerytal- | czekiwać zakończenia ich w Rajbliż* 
nego. | szym czasie. 
Wszystkie pogłoski, łączące te pra. a WT 
[Es ZEÓSAE "| 


Pan 


| tek 


o Kaka . 


Da zADZ 


Prezydent Rzpitej na Wawelu. 


brw” i "mm o 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej udaje się do katedry wawelskiej na nabo- 
żeństwio, odprawione w ramach uroczystości ku azci Stefana Batorego, Pa- 


nu Prezyłdeniowi towarzyszą mim, Nakoniecznikow - Kłukowski, 


wicemini- 


ster Szembek, d-ca O. K. gen. Łuczyński, ski, wojewoda krakowski dr. Kwa 
śniewiski oraz ozłonkowie kamcesarji cywilnej j wojskowej, 


Warszawa, 2 września. (Sz) Sekreta 
riat generalny Ligi Narodów rozesłał 
przed kilku dniami człokom Ligi tym- 
czasowy porządek dzienny 76-tej zwy 
kłej sesji Rady Ligi, rozpoczynającej 
się w Genewie 29 bm. Porządek tego- 
rocznych obrad Rady Ligi Narodów nie 
przedstawia się zbyt interesująco. Na 
wstępie Rada zajmie się stanem kasy 
Ligi Narodów, który przedstawia się 
dość opłakanie, wobec znacznych zale 
głości w  niezapłaconych składkach 
przez państwa należące do Ligi. Zale- 
głości te wynoszą około 5 milionów 
ir. szwaic. 


Następnie Rada Ligi Narodów zaimie 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


się sprawa mianowania Wysokiego Ko 
misarza w. Gdańsku, gdyż mandat p. 
Rostinga wygasa z dniem 15 paździer- 
nika rb. W Genewie liczą się z dal. 
szem przedłużeniem okresu jego urzę= 
dowania. 

Na dalszych punktach porządku o- 
brad figurują rozmaite sprawy o raty- 
fikacji różnych konwencyj iniędzynaro 
dowych, 0 akcji zwalczania handlu o0- 
pum i innemi narkotykami, o wykona 
niu mandatów kolonialnych i td. 


W dziedzinie zagadnień politycznych 
Rada Ligi przyjmie sprawozdanie o li- 


| kwidacji zatargu angielsko-perskiego 0 


Goering rywalizuie z Hitlerem. 


Paryż, 2 września. (PAT) W zwią- 
zku z nominacją premiera pruskiego 
Goeringa na generała piechoty, „Le 
Jeurnal* zaznacza, że od dłuższego 
czasu toczy się walka między premie- 
rem Goeringiem a kanclerzem Hitle- 
rem. Wzrastająca popularność Goerin- 
ga zaczyna być niebezpieczna dla Hi- 
tiera i z tego powodu niejednokrotnie 
po rozkazach Goeringa następowały 
sprzeczie z niemi rozporządzenia Hi- 
tłera. Najbardziei charakterystycznym 
epizodeni tej walki był fakt, że Hitler 
niechciał ratylikować zarządzeń repre 
syjnych, które zainicjował Goering po 
buncie w Sylda. 


Obecnie stosunki między Hitlerem i 


Goeringieni uległy podobno jeszcze dał | 


szemu pogorszeniu tak, że trzy tygo- 


dnie temu Hitler poważnie myślał o 
aresztowaniu Goeringa. Premier pru- 
Ski jako zasłużony oficer cieszy się po 
parciem otoczenia prezydenta Hinden- 
burga i obecna jego nominacja na gene 
rała świadczy, że posiada 0n sympa- 
tie w Re:chswehrze, Sprzyjają mu ró- 
wnież junkrzy pruscy a zamierzone 
miażżeństwo z p. Thyssen, córką zna- 
nego przemysłowca w Zagłębiu Ruh- 
ry zapewni Goeringowi poparcie sfer 
przemysłowych. 


W tych warunkach, zdaniem dzien- 
nika Goreing ma wszełkie dane, by 
kiedyś z powceczeniem rozpocząć wal- 
kę ? kanclerzem Hitlerem o spadek po 
prezydencie Hindenburgu. 


m» 
OD ZA 


| 


| 


3 
a 


Wyznaczenie prowizorscz- 
nych kontyngentu cukru na 
okres przyszłej kampanii. 


W Dzienniku Ustaw Nr. 66 z dnia 1 
b. m. ogłoszone zostało rozporzadze- 
uie Ministra Skarbu, wydane w poro- 
zimmieniy z Min'strami Przemysiu i 
Handlu oraz Rolnictwa i Reform Rol- 
nych z dnia 15 sierpnia b. r. w sprawie 
wyznaczenia prowizorycz nych kontyn 
gentów cukru na czas od 1 październi- 
ka 1933 z. do 30 września 1934 r. 

Na podstawie powyższego rozporzą- 
dzenia, kontyngent cukru został wyzna 
czony prowizorycznie w następującej 
wysokości: 


a) Zasadniczy kontyngent w ilości 
2,843.066 q cukru białego, 

b) Zapasowy kontyngent w ilości 
142.163 q cukru białego, 

c) eksportowy kontyngent w ilości 


2,779.308 q cukru białego, 

Powyższy prowizoryczny  kontyn- 
gent zasadniczy, zapasowy į eksporto- 
Wy został rozdzielony pomiędzy po- 
szczególne cuńrownie. zamierzające 
produkować cukier w kampanji 1933/34 
proporcionalne do ich Przewidywanej 
produkcii w sposób podany w załącz- 
niku do ogłoszonego rozporządzenia. 


WRECZ a ETZ 


POSIEDZENIE KOMITETU FINAN- 
SOWEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 2 września. (Sz) W dniu 
18 bm. odbędzie się w Genewie posie- 
dzenie kwartalne komitetu finansowe- 
go Ligi Narodów. na któreru będzie o- 
imawiana sprawa państw  korzystają- 
cych z pomocy technicznej Ligi Naro- 
dów w zaknesie finansowym. Z pomo- 
cy technicznej Ligi Narodów korzysta 
ją obecnie następujące państwa: Au- 
strja, Bułgarja, Grecja, Estonja, Węgry 
i Rmunia. W obradach komitetu finan- 
sowego Ligi weźmie udział rzeczoznaw 
ca polski dla spraw finansowych i mu 
netarnych prof, Feliks Mtynarski. 


—; 


76-ta sesia Rady Ligi Narodów. 


źródła naftowe w Persji i zapozna się 
z przebiegiem rokowań między dwo- 
ma wojuljącemi państwami południowej 
Ameryki, Boliwią i Paragwajem. 


Na zakończenie trzydniowych obrad 
Rady Ligi, Mac Donald zapozna ze- 
branych z smutnemi rezultatami lon- 
dyńskiej konferencii ekonomicznej. 


DOROCZNE ZGROMADZENIA LIGI 
NARODÓW. 


Dnia 25 bm rozpocznie się doroczne 
zgromadzenie Lig: Narodów. Porzą- 
dek jego obrad nię wywołuje większe 
go zainteresowania, jednak należy się 
spodziewać, że w związku z przyja- 
zden, do Genewy przedstawicieli tak 
wielu państw, przeprowadzane będą 
rozmowy, może o charakterze nieofi. 
cialnym, które jednak mieć będą skui- 
ki dla sytuacji politycznej. W pierw: 
szym rzędzie tnówi się o zamierzoneni 
poruszeniu zagadnienią niemiecko-ai 
striackiego, 


JESIENNE SESJE KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ. 


Po zakończeniu Zgromadzenia Liz 
Narodów w dniu 16 października b. r. 
wznowiona bedzie konferencja rozbro- 
jeniowa. Należy przypuszczać, że se- 
sja jesienna konferencji rozbrojeniowej 
będzie sesją decydującą, gdyż sprawa 
rozbrojenia dojrzała do ostabeczneg ' 
rozstrzygnięcia i zdecyduje się na za- 
łatwienie zadań postawionych przeu 
konferencją w ramach możliwości, lub 
też na przerwanie iej. | 
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Nr, z dnia 4 wrze 


śnią 1933. 


Niemcy posiadają 3 miljardy mk. Kongres narodowych socjalistów 
długów zagranicznych. 


Berlin, 2 września. (PAT)  „Wirt-. 
schaft und Statistik“ podaje stan zadłu 
żenia zagranicznego Niemiec do końca 
lutego 1933 r. Ogólna suma niemiec- 
kich długów zagranicznych wynosi 
23.3 miliardy marek bez uwzględnie- 
mia dewaluacji dolara. Suma obejmuje 
4 miliardy wkładów zagranicznych i 
przeszło 19 miljardów pożyczek. 

Obsługa niemieckich długów zagra- 
nicznych w bieżącym roku budżeto- 


wym obliczona jest na 1.299 milj, ma- 


Za okrzyk na cześć Poiski 
oskarżeni przed sądem gdańskim, 
Gdańsk, 2 września. (PAT) Wczoraj 


rozpoczęła się rozprawa przeciwko Š 
Polakom, oskarżonym © to, że w dniu 
Święta Morza wznieśli okrzyk ta 
dworcu gdańskim: „Niech żyje Polska 
i Gdańsk, niech żyje Marszałek Piłsud 
ski“, Do rozprawy powołano 40 świad 
ków. Główni świadkowie oskarżenia 
ne ziawili się na rozprawę. Przewo- 
dmiczący sądu toświadczył, że niprna. 
zamiaru przesłuchiwać Świadków mó- 
wiących po polsku gdyż „zabrałoby 
to zbyt wiele czasu“, Po dłuższej na- 
radzie sąd postanowił wobec  miesta- 
wienńnictwa głównych świadków oskar 
żenia, rozprawę odroczyć na czas nie 
określony. 

Jeden z oskrżonych Polaków, urzę- 
dnik Rady Portu Cymorek przebywa 
w areszcie od dnia 29 lipca b. r. 


Posiedzenie Rady Nadzorczej 
Banku Gospodarstwa Kraj. 


Warszawa, 2 września. (PAT) Dnia 
31 sierpnia b. r. odbyło się pod prze- 
.wodnictwem prezesa dr. Romana Gó- 
Teckiego posiedzenie Rady Nadzorczej 
Banku Gospodarstwa Krajowego, po- 
święcane szczegółowemu omówiieniu 
działalności banku w okresie trzech 
miesięcy, maja, czerwca i lipca b. T. 
Ze sprawozdania bilansowego wynika, 
że stan wkładów pozostał na niezmie- 
nionym poziomie — 254 milj. zł., przy= 
czem ze struktury wkładów okazuje 
się. że wkłady doznały w lipcu bardzo 
znacznej poprawy. 14 milj, wkładów a 
vistą zostało zamienionych na lokaty 
terminowe. Próbny bilans netto za L 
półrocze 1933 r. wykazuje czystego 
zysku 4 inili, zł, co jest wynikiem zu- 
pełnie zadowa!łniażącym, 


Niemcy wydali porwanego 
Webera. 


Berlin, 2 września. (PAT) Według 
komunikatu biura Conti władze niemie 
ckie wydańy już władzom szwajcar- 
skim komunisię Webera, porwanego 
swego czasu z terytorium Szwajcarń 
przez umundurowanych szturmow.ców, 
którzy przekroczyli granicę szwaicar- 
sko - niemiecką pod Bazyteą, Władze 
graniczne niemieckie wydały polecemie 
bezwzględnego zapobiegania tego ro- 
dzaiu incydentom granicznym. 


Przebieg posiedzenia 
gabinetu francuskiego 


Paryż, 2 września, (PAT) Na wczo: 
tajszem porannem posiedzeniu rady 
ministrów Daladier przedstawił spra- 
wozdanie z podróży inspekcyjnej nad 
północno - wschodnią granicą Francji. 
Pozatern rada minstrów jednomyślnie 
zaaprobowała ekspose minèra Paul 
Boncoura dotyczące francuskiej polity 
ki zagranicznej oraz załatwiłą sprawy 
gospodarcze i handlowe,  przyczem 
przedyskutowano szczegółowo sprawę 
podziełu kontyngentów produktów, któ | 
rych wwóz będzie dozwolony do 1 pa 
ździernika b. r. Rozpatrzenie zagad- 
nień budżetowych odłożono do nastę- 
pnego pos'edzemia. 


— — 


trek, z czego na Stany Zjednoczone 
przypada 605 mili, na Holandję 233 
mili. na Anglię 140, na Szwaicarię 190 
mili, na Francję 47 milji. marek 


w Norymberdze. 


Berlin, 2 września (PAT) Wczora: 
nastąpiło w Norymberdze uroczyste o- 
twarcie kongresu partyjtego narodo- 
wych socialstów z calej Rzeszy. Oi- 


Goście węgierscy 
u Pana Marszałka Piłsudskiego. 


Warszawa 2 1X. (PAT) Wczoraj 
popołudniu J, E. kardynat Seredi i J. 
E. kardynał Kakowski udali się do W: 
lanowa, gdzie byli podejimowani przez 
właściciela Wilanowa Branickiego. Re 
szta gości węgierskich, pozostała w 
Warszawie była podeimowana w klu- 
bie myśliwskiem przez Czartoryskiego 


O godzinie 17 goście węgierscy z 
ulinistrem Kallay'em i J. E. kardyna- 
łem Seredim udali się do Belwederu, 
gdzie wręczyli Marszałkowi  Piłsud- 
skiemu jako dar od narodu węgierskie- 
go piękny obraz pędzla malarza wę- 
gierskiego Marcina Hoszu. 


W czasie przyjęcia obecni byli mini 
ster spraw zagranicznych Beck oraz po 
set i minister pełnomocny Węgier Ma 
tuska. Po wręczeniu daru Marszałek 
Piłsudski podeimował gości herbatą, 

O godz. 20.30 minister Maruska wy- 


O Z OE R T 


dał w salonach poselstwa obiad w 
którym wzięji udział goście węgierscy, 
członkowie rządu oraz przedstawicie- 
le społeczeństwa polskiego. 

Warszawa, 2 września, (PAT) Wsę 
czony wczoraj Marsz. Piłsudskiemu 
vizez delegację węgierską obraz mala 
rza węgierskiego Marcina Hoszu przed 
stawia portret króla Stefana Batorego, 
króla polskiego i księcia Siedmiogro- 
du. Nad królem stoi z rozpostartemi 
skrzydłami legendarny Turul, orzeł 
węgierski, który zgodnie z podaniem 
mial przeprowadzić naród węgierski 
przez Karvaty. Pu jednej stronie obra- 
zu artysta malarz przedstawił hołd 
bojarów, po drugiej 
Marszałka Piłsudskiego, prowadzące- 
go wojska polskie do boju. Między 
herbami znajduje sie dedykacja dla 


i Marszałka Piłsudskiego. 


O 


RADA GRODŻKA B. B. W. R. WE LWOWIE 


urządza 
w niedzieię, dnia 3 września b. r. © godzinie 12-tej w południe 
w sall Teatru Rozmaitości, 


ZEBRANIE OBYWATELSKIE 


z referatem członka Sejmowej Komisji Konstytucyjnej, posła 
Dra STEFANA MĘKARSKIEGO p. t.: 


„Zasady nowei Ronstytucji" 


ul. Rutowskiego 22 


Tardieu atakuje Hendersona 
Herriota i Boncoura. 


Paryż, 2 września (PAT) Były pre- 
mjer Tardieu zamieszcza W „Liberte' 
artykul ostro atakujący przewodni- 


czącego konferencji rozbrojeniowej 
Hendersona jak również Herriota 1 
Paul Boncoura, jako współodpowie- 


dzialnych za wprowadzenie prac konie | 
E je "ag age czy E ORDRE NOC RECE 7170000 AW CLR D E 


ZL SPORTU. 


renci rozbrojeniowej na manowce. 
Tardieu stwierdza, że Przy poparciu 
reprezetantów Francii, Henderson prze 
kreślił pakt z r. 1918 i pozwolił Niem- 
com na zbrojenia się oraz na rewizię 
traktatów. 


Bieg kolarski dokoła Polski. 


Toruń, 2 września 
etap biegu kolarskiego dokoła Polski 
został dziś rozegrany na trasie War- 
szawa-Toruń, długości 213 kłm. Już 0 
godz. 18 przybyli do Torunia pierwsi 
zawodnicy, w liczbie 8. Pierswzym 
był Wasilewski ($wit-Warszawa), w 
czasie 8.47.12, drugi Zieliński w tym 
samym czasie o dwie długości koła, 
trzeci Olecki w czasie 8.53.42, Oraz 
w tym samym czasie Korsak-Zaleski, 
Radke i Lipiński, siódmym był Igo w 
czasie 8.55.53. 


Objekt na europejską miarę. 


DZIŚ OTWARCIE KĄPIELISKA 
ŻELAZNA WODA, 


Kąpielisko miejskie i ośrodek pły- 
wacki na Żelaznej Wodzie zostanie w 
dniu dzisiejszym oddany do użytku | 
publicznego. Chwalebna inicjatywa 

| Miejskiego Komitetu W, F. i P. W. 
| przybrała realne kształty. 

Po zaledwie 50-c u 


| prowadzonych prze. "e'ki 


dniach pracy, 
robotników 


(PAT) Pierwszy i 


pod kierownictwem całego szeregu 
inżynierów i osobistą kontrolą inż. Ol- 
szewskiego, dyrektora HI, Wydz. Ma- 
gistratn jeszcze w b. sezonie Żelazna 
Woda zaroj się tłumem Sportowców i 
mieszkańców naszego miasta, 


Uroczyste otwarcie nastąpi w nie- 
dzielę 3 b. m. o godz. ll-ej, wstep wol- 
ny. Popołudniu odbędą sie między- 
miastowe zawody pływackie Kraków- 
Lwów. które wzbudziły zainteresowa 
nie W naszych kołach sportowych. 


Hebda mistrzem Krynicy. 


Krynica, 2 września, (PAT) Ome- 
gdaj zakończył się w Krynicy ogólno- 
polski turniej tennisowy o mistrzostwo 
zdrojowiska, W półfinałach Witman 
| pokonał Kołcza 6:3, 6:1, Hebda odniósł 
zwycięstwo nad Jerzym Stolarowem 
w finale Hebda zwyciężył Wiimana 
3:5. 3:6. 6:1. zdobywając mistrzostwo 
Krynicy. W grze pokazowej Tłoczyń- 
ski pokona! Kusicińskiego 6:1. 


— — 


stronie postać ; 


brzymia hala, licząca 30.000 miejsc sie 
dzących, była przepełniona po brzegi 
uczestnikami kongresu, Utwarcie na- 
stąpiło w obecności części korpusu dy- 
plomatycznego, który skorzystał z za- 
proszema, urzędowych delegatów na. 
czelnej rady faszystowskiej, przedsta- 
wicieli duchowieństwa, władz cywii- 
nych i wojskowych oraz prasy krajo- 
wej i zagranicznej, 

O godzinie 1l-tej zjawił się Hitler 
w otoczeniu całego Sztabu partyj- 
nego. Po defiladzie 60 szwandarów o~ 
kręgów partyjnych, przemówienie po- 
witalne wygłosił zastępca Hitlera dr. 
Hess. kierując serdeczne i gorące sło- 
wa pod adresem przedstawicieli rady 
faszystowskiej, prof. Marticati, wyra: 
żając nadzieję, że dzień partii w No- 
rymberdze będzie poważnym etapem 
na drodze do zapewnienia tryumfu idej 
narodowo - socjalistycznej i faszystow 
skiej na Świecie, 

Następnie bawarski minister spraw 
zagranicznych dr, Wagner odczytał 
przygotowaną proklamację kanclerza 
Hitlera do narodu niemieckiego. Pro- 
klamacja przeznaczona jest na użytek 
wewnętrzny. Charakteryzuje ona roz- 
wój partii i dojście jej do władzy, oraz 
zadania na przyszłość, Zapowiada ona 
w dalszym ciągu ostrą walkę 4 wszel 
ką opozycją z komunizmem w merw- 
szym rzędzie, Potępia ona parlamenta 
ryzm j stwierdza, że odpowiedzialność 
za wykonywanie władzy należy wy- 
łącznie do przywódców. W końcu pro 
klamacia mówi o 100-letniem rozbiciu 
na poszczególne kraie i zapowiada a- 
kcję, mając na celu zatarcie różnic kra 
jowych i stwierdza, że jedynie pania 
narodowo - Socjalistyczna ponosi peł- 
ną odpowiedzialność zą przyszłość na 
rodu, 

Na zakończenie dr. Gross kierownik 
urzędu do spraw polityki popułacyjnei 
i zagadnienia Trasy. wygłosił referat 
„Polityka a zagadnienie rasy“, 

Na tem dzisiejsze obrady zostały 
przerwame do iutra. 


HERRIOT w MOSKWIE. 


Moskwa, 2 września. (PAT) O go- 
dzinie 21.40 przybył do Moskwy Her- 
riot, W Moskwie odbyć sie mają donio 
słe konferencie, dotyczące francusko= 
sowieckich stosunków gospodarczych. 


10 LAT WIĘZIENIA ZA SZPIEGO- 
STWO. 

Katowice, 2 września. (PAT) Sąd 
okręgowy w Katowicach rozpatrywał 
przy drzwiach zamkniętych Sprawę 
Radzicha i Schustera, oskarżonych o 
szpiegostwo. Radzich skazany został 
ha 10 lat więzienia, Schuster został u- 
wolniony, 


KRONIKA TELEGRAFICZNA, 


W Wiedniu narodowi socjaliści roz 
w nęli ożywioną propagandę, prnzyczen: 
w kilku miejscach wybuchły bomby. 

Monarchiści austriaccy wszczęli a- 
kcię zbierania podpisów pod petycję © 
przewiczienie zwłok b. cesarza Karola 
z Madery do Wiednia. 


ZIE AA e 


Zniżka cen chleba. 


Cech mistrzów piekarzy we Lwo- 
iWie zawiadamia. że od Soboty t.j, 2-g! 
września 1933 obowiązują następujące 
ceny pieczywa: 

Cena 1 kg. chleba z mąki 
ciemnej wynosi w piekarni 22 gr., 
sklepie lub na straganie 24 gr. 

Cena 1 kg. chleba z mąki żytniej ty- 
bu urzędowego wynos: w piekarni 31 
gr. w sklepie lub na straganie 33 gr. 

Cena chleba pszenno-żytniego t. zw. 
iuksugowego pozostaje bez zmiany t. 
zn. wynosi w piekarni 35 gr., w sklepie 
lub na straganie 37 gr, 

Cena buiek dotychczasowa, 


żytniej 
w 


|... 


ladomości bieżące 


Niedziela 


Zenona 
lutro: Rozalji 


Wschód siońca 4°50 
Zachód słońca 18°20 


Września 
1933 


, 
GATR WIELKI 


| ki p Śdzieła 3 września godz, 7.30 „Frau. 
| ip Uoktor" Jerzego lepy. 
ką „Wtorku 5 wrześmia włącznie „Frau- 
Doktor”, 
I 
ATR ROZMAITOŚCI, 
Pap, dziela 3 września godz 7.30 „Moja 
ùa Mama". 
Pane wtorku $ września włącznie „Moja 
ba Mama” 
TEATR COLOSSEUM. 
tar, „Kobieta Kameieon*, rewia „Jar- 


d 
Ik smiechu“. 


KNOTEATRY. 


ADRIA: „Król pięści“ (Harry Peell). 
OLLO: „14 lipca“ Rene Claira. 
GTLANT IC: „Syn mimo woli”, 
CSINO: „Ostatnia carowa“. 
IMERA: „Dziewczę z gór”, 
te RAŻYNA: „Błękitna rapsodja“ i 
KOPE „W rytmie walca“, 
ERNIK: „Gelrsrał Czeng” Ą 
M RYSIENKA: „Generał Czeng*. 
IRAŻ; Harold Lloyd oraz Axela. 
POZA: „Królowa szybkości”. 
ka w EACE: Vlasta Burian jako „Adiu- 
N Ego Wysokości", n 
„PASA : N en, który wrócił”. 
„łom Miks* 
w = "króle. 
„STY * „Nocue Sądy". 
YLOWY:; „Ludzie w hotelu“ oraz 
da p. t. „Powrót słomianych wdow 


oraz „Mói 


JE swir, „Pałac na kółkach“ i „Fran- 

Sętęjn”, 

UECHA: „Buster się żeni“ i rewia. 
————( pm 


Gy T Teatr Wielki. Dalsze sukcesy „Frau. 
tov; tor" we Lwowie. Wczorajsze 
ski enie „Fraulein Doktor“ w Teatrze 
ih zebrało tlumy publiczności, które 
ialv tę słynną już w całei Polsce 
lwowskiego autora. W bieżącym 
Gu odbędą się premiery „Fraulein 
w Narodnym Divadle w Pradze, 
cbiun, Belgradzie, a w grudniu br. 
Batynie, we Lwowie grana jeszcze ona 
€ tylko kilka dn w premierowej obsa 
tytułowej. 


NE -. Ejchterówna w roli 

ylle iz zącją J. Warneckiego. 

Miej do nabycia w Kasach Teatrów 
4 leg 21: i w kasie biura ABO. Rutow- 


Ta te], 26-56. 
bie. sia Rozmaitości. Ostatnie przedsta- 
w2 Mojej Panny Mamy”. Świetna ko- 


WULIUSZ KLEINER. 


B 

) SA czas, w którym uczeni euro- 
śe Czyli się członkami jednej rze- 
Piki Spolitej duchowei. W jedmolity 


ią Zm służebników Kościoła wcie- 
Wy, _Slt kultura chrześcijańska średnio= 
ke, A. a humaniści cpoki renesanso- 
lepi Iłością klasycznej łaciny zespo” 
Nokra tanowii międzynarodowe ary= 

Ia tyczne państwo intelektualistów, 
Uy, Śrem królował Erazm z Roterda- 


"Taca tradycia owci republiki na” 
eh Ì1 literackiej na wielkich kongre 
-eloi w spółczesnych, jakkoiwiek ich 
åt tie RzYezZnośé uprzytomnia wyrazi- 
dż f EM ót światowy jest dzisiaj 
"ali tylka jako harmonia zindywi- 
ZO aa sił narodowych. 


ka * ukazani; a, iż harmonia taka nie na 
hrazen; sier fikcji, i do rzeczywistego 
i Yezy a tej harmonii niemało SIẹ 
ły „Mają dostojne sobory twórczel 
wiz Ysłowej, nie powołane wpra- 
Śbraw tozstrzygani:: dogmiatyczie- 
, żywotnych. lecz będące 
ag! ismenia wspólnej kultury 
ję l — i będące często ?chnie- 
Na bogatsze. pełniejsze tory. 


Mz 


O wszelkich bowiem usiłowań 


Z WE NE O EN, O NE 


Nr, z dria 4 wrześnią 1933. 


$. p. Jan Jerzy Dychdalewicz 


wicewojewoda iwowski. 


Wczoraj o godzinie 1130 w Iwow- 
skim szpiialu powszechnym zmarł wi- 
cewojewoda, Jan Jerzy Dychdalewicz. 
Zaniemóg] on jeszcze w lutym br. ı od 
tąd nie podnosił się tuż niemal z łoża 
boleści, Trawiący jego organizm chora 
budził się nawet w doskonałym nastro 
skltwszą opieka lekarska, Ostatnie ty- 
godnie przyniosły znaczne pogarsze- 
nie, Wprawdzie parę dni temu wice- 
wojewoda Dychdałewicz poczuł się jak 
gdyby lepiei, a wczorajszego dnia o- 
budził się nawet w doskonaiym nastro 
iu i wesoło mozimawiał z lekarzami ale 
ohoto południa zrobiło mu się nagle sła 
bo i wkrótce zakończył życie, Najpra- 
wdopodobniej serce nie wytrzymało 
cierpienia, 

Urodzony w r. 1888 w Krakowcu, w 
powiecie 'aworowskim. Ś. p. wicewoije 
woda Dychdalew'cz ukończył gimna- 
zinm w Samborzei studja prawnicze 
zaś na uniwersytecie lwowskim, Następ 
nie poświęcił się służbie samorządowej 
W służbie Państwu Polstremu zaimo- 
wał kolejno sianowiska: sekietarza 
Rady Powiatowe w Starym Sambo- 
rze, starosty sambosk'ego, lubavzów= 
skiego i łaskiego, następn e naczeinixa 
wydziału adminis:racyinego w łódz- 
kim urzędzie wojewódzkim i starostv 
grodzkiego w Lodzi W grudniu 1921 " 


został mianowany w:cewojewodą lwo- 
WSKitU. 

Zmarły odznaczony był złotyin Krzy 
żem Zasługi i oficerski Krzyżem Od- 
rodzenia Polski. 

Brał on wybitny udział w życiu spo 
lecencrn, będąc czynnym członkiem i 
przewodniczącym wielu słowarzyszeń 
spoiecznych. W r. 1920 byi członkiem 
Ochoiwiczej Legii Obywatelskiej. Osta 
tmo był prezesem Związku Przyjaciół 
Strzelca, UFO 

Ś. p. wicewojewoda  Dychdalewicz 
osierocił żonę i dorasiaiącą córkę, u- 
czenicę jednej z lwowskch szkół Śred- 
nich. Wieść o jego Śmierci okryła ża- 
łobą wszystkich jego podwładnych i 
współpracowników, Uważany za wy- 
bilnego znawcę administracji był wice 
wojewoda Dychdalewicz  nadzwycza! 
ludzki į przystępzy w stosunkach służ 
bowych, cieszył się przytem niebywa- 
łą sympatia wszystkich z którymi lą- 
czyło gą «rzędowarie lub życie pry- 
wałne,, « 

Pogrzeb ś. p. wicewojewody Dyck- 
dalewicza odhędzie się jutro t. j, w po 
niedziiałek, 4+g0 bm. Wyprowadzenie 
zwłok ġa cmentarz Łyczakowski odbę 
dzie się z krypty O O. Bernardynów 
o gudz, lG-ej, 


SG „zc 


medja Verneuila „Moja Panna Mama“ gra 
ua będzie jeszcze tylko kilka dni w Tea- 
trze Rozmaitości  Finezvjna faktura tej 
sztuki, iście francuski humor i przebarwiie 
sytuacje sprawiają, że słucha się jej z pra- 
wdziwem zajęciem. W głównych rolach po 


Niczewska. Strachocki, Czajkowska. Dą. 
browski, Jaśkiewicz, Ratschka, 
Bilety do nabycia w kasach Teatrów 


Miejskich i w kasie biura ABO, Rutow- 
skiego 2, tel 26-50. 
——J m 


— „Z tysiaca i jednej grandy*. Kroto- 
chwilę radjową, pióra J Tota z muzyką 
p. Tadeusza Seredyńskiego, pod tym fra- 
pującym tytułem nadaje w ramach 16-tei 
„Wesołej fali !wowskiei*, od godziny 21'30 
do 2725, Rozgłośnia lwowska ną wszystkie 
stacje Polskiego akkdja, w niedziele, dnia 


3 września 1933 r. W rolach głównych, 
popularna para lwowskich  trampów: 
Szczepko i Tońko (Kazimierz Wajda | 


Henryk Vogelfänger) w doborowem a we- 
sołem towarzystwie pp. Włady Majewskiej. 
Alfreda Kowalskiego, Mieczysława Monde- 
rera. Czesława Halskiego. Józefa Wieszcze 
ka i Tadeusza Seredyńskiego Przy sterze 
wesołej fali: Wiktor Budzyński, 


— Z okazji XIV Zjazdu Lekarzy I Przy. 
rodników Polskich w Poznaniu są czynione 
starania © uzyskanie pociągu wycieczko- 
węgo po cenach pociągów popularnych — 


lńdmy Kongres Międzynarodowy 
Historyków. 


każdego prawdziwego pracownika na- 
uki. by korzystać z całego dorobku 
badań — wyodrębniają się przecież P 
niekiedy nawet zasklepiaja w grani- 
cach swoich warsztaty naukowe po- 
szczególnych państw i narodów i Wy- 
twarzają się style narodowe pracy ba- 
duwsczej taksamio, jak się kształtuje 
styl narodowy sztuki i życia codzien- 
nego. Więc jak pożądane sa podróże 
jednostek, dążących do wchłonięcia in- 
nej jeszcze kultury prócz kultury wła- 
snego społeczeństwa — tak pożądana 
jest 1 płodna podróż zbiorowa i zbio» 
rowe zetknięcie sie różnych stylów, 
różnych odrębności w jednem ognisku. 
Dia nauk szczególuie związanych 
podłożem narodowem, dla nauk histo- 
rycznych — tem większa będzie waga 
spotkania się narodów i metod i dzia- 
łów różnych umiejętności w  inten- 
Sywnem skupieniu kongresu. 


Zapewne — nie osiaga się nowych 
zdobyczy naukowych w  krótkotrwa” 
łem iłummem zebraniu, Ma ono być 
przeglądem wyników osiagniętych, ich 
konfrontacią. Ale właśnie dzięki temu 
może dostarczyć podniet niezmiernie 
„cennych ji rozszerzyć Silnie widnokrę- 


or 
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Zgłoszenia imienie pragnących korzystać 
z ulg przyjmuje od 4—8 bin. włącznie mię 
dzy godz. 9—15 Wujewódzki Wydział Zdru 
wia parter nr. 43. tel przez centralę nr. 
Wew. 55. — Bliższe wyjaśnienia podadzą 
późniejsze komunikaty. 


— Jednoroczny kurs T, S L. dla doro- 
slych w zakresie 7.klasowej szkoły po- 
wszechacj. prowadzony przez Koło Grun- 
waldzkie Towarzystwa Szkoły Ludowej 
we Lwowie, ogłasza wpisy na rok szkolny 
1933/34. Wpisywać się mogą wszyscy. 
pragnący uzupełnić swe początkowe wy- 
ksziałcenie 1 zakończyć je egzaminem z 
7.kiasowej publicznei szkoły powszechnei, 
W poprzednich latacli uczęszczali na ten 
kurs przeważnie niżsi funkcjonarjusze pań. 
stwowi i samorządowi, oraz policji į kolei 
państwowej i wojskowi, dla których świa. 
dectiwo z 7.Klasowei szkoły powszechnej 
przedstawia wielką wartość życiową w dal 
sze! służbie zawodowej Wpisywać się moż 
na codzieniei w kancelari kursów przy ul 
L. Sapichy 67, parter na lewo w godzinach 
od 15-—16 i od 19—21. 

— ZArząd Kola Lwowskiego Związku O. 
btrOny Kresów Zachodnich oznajmia, że 
z dniem 1 września godziny urzędowe trwa 
ja codziennie od godz 16—19, w lokalu 
przy ul. Zimorowicza 15 L p. z wyjątkiem 
niedziel i świąt. 

zam 


gi. I zdoła przynieść widoczne, uchwyt 
nę korzyści realne, ułatwiając organi- 
sowanie współpracy, zwracając Uwit- 
xo na mowe źródła i metody, Stwarza 
warunki korzystne dla osobistego po- 
zuania sie ludzi, bliskich  zalntereso- 
waniami, dalekich miejscem  pobyin 
stalego. A nawet w dziedzinach bardzo 
bezosobistych wysiłków  badawczycii 


— osobistość żywa pozostaje warlo- 
ścią bezcenną, To zaś poznanie ludzi 
wybitnych, ciekawych, jest iedno- 


cześnie poznaniem kultur i narodów. 
Chyba nigdzie lepiej sie nie można 
przekonać o tem. jak wyrażnie się Zit- 
ztlacza Swvistość fizjognomii narodo- 
wej — Wielka kultura Francuzów, Ze- 
spolona z żywością usposobienia. Ssoli- 
dna tężyzna duchowa Niemców, buj- 
ność temperanientu Włochów, wypo- 
wiadająca się tonem  retorycznyim 
słowa i plastyka gestu, opanowana we- 
waętrznie psychika angielska. zeszty- 
wniała nieco energja profesora ze Sla- 
nów Ziednoczonvych. 

Rośnie znaczenie kongresu. gdy sie- 
dzibą jego Staje se państwo, wywal- 
czające Sobie dopiero stanowisko ró- 
wnorzędne wśród potęg, które zbudo= 
wały kulture Światową. Taką właśnie 
wagę miał przed pięciu laty Kongres 
historyków w niewielkiej starej stolicy 
norweskiej, w Oslo, niemal na Prze- 
strzeni ulicy jednej  skupiającem 
wszystko. co ważme i godne widzenia 
— taka doniosłość ma siódmy Kon- 
gres międzynarodowy nauk historycz- 
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Przygotowania do pierwszej 
wysiawy piekarskie’. 


Przygotowania do perwszej wysta- 
wy piekasrkiej w Warszawie, która 
odbędzie się w czasie od 23 b. m. do 1 
pażdziernika b. r. są już w pełnym 
toku. 

Z całej Polski napływają zgłoszenia 
piekarń, drożdżown', mtynow i t. d. Na 
wystawie demonstrowane będą wsze! 
kie rodzaje pieców piekarskich, jak 
węglowe. elektryczne i gazowe. Wysta 
wą zainteresowały się również insty- 
tucje wojskowe, które zamierzają de- 
monstrować pekarnie polowe. 

Wystawa zobrazuje wszelkie rodza- 
je produkcji pieczywa. oraz pokrewne 
działy przemysłu. Zarewniony jest 
również udział Państwowego Zakładu 
Higjeny. którego eksponaty ilustrować 
będa badanie higien czne pieczywa. 

Wystawy piekarskie odbywają się 
w roku bieżącym w szeregu miast 
Europy. W maju podobna wystawa 
odbyła sie w Brukseli. w dniu 6 b. m. 
otwarta zostanie w Paryżu. również 
w naiblższych dniach odbędzie Sie te- 
go rodzaju wystawa w Kopenhadze. 
Na wystawę warszawską spodziewa- 
hy jest przyjazd przedstawicieli orga- 
nizacyi piekarskich z zagranicy. 


——0— 


Samobójstwo oszukanego 
wieśniaka. 


Wczorai na pl. Solskich Wasyl My- 
kietyn z Detrostan sprzedał jakiemuś 
osobnikowi przywiezione ziemniaki 
Za kwotę 30 zł. Kupujący zapłacił mu 
należność sreurnemi monetami. Gdy 
Mykictyn chciał potem coś kupić za te 
pieniądze, dowiedział się, że to są sla- 
re srebrne korony austriackie, Wie- 
niak wpadł w tak wielką rozpacz. że 
klamra od paska poprzeciuał sobie ży- 
ły u rąk. Wezwane Pogotowie ratunko 
we odwiozło go do szpitala, 


Zarządzen'e przeglądu ogie- 
rów na terenie wojew. sta- 
nisławowsxiego. 


Wojewoda stanistławowski zarządził na 
terenie województwa przeglad Przez komi 
się ogierów trzechletn:ch i starszych w nu 
siępu.ących terminach: Skole 1 września, 
Żydaczów 2, Bursztyn 4 Rohatyn 5, Śnia- 
tva 6, Zabłotów 7. Horodenka 8, Obertyn 
9 Kołomyja 11, Peczyniżyn 12. UGwoździec 
13, Kosów 14 i Żabie 15 września, 

(o) 


rozmachem Świalo- 
która 
cudzoziemskich 
zdawała się zapewne, zanim ją poznał, 
jakąś drugorzędną stolca uarodu dru- 


nych w rozległej, 
wym tętniącej Warszawie 
nieciednemu z gości 


gorzędnego — i tem silniej mu teraz 
unaoczniłą, że jest ogniskiem wiel- 
kiem życia w wielkiem państwie 0 
wysok ej i stare, kulturze. 

Ze stanowiska propagandy, ze sta- 
nowiska otwierania oczu całego świa- 
ta na Walory Polski — Kongres sier- 
puiowy jest fakiem pierwszorzędnej 
douiostości i wdzięczność istotna całe- 
go społeczeństwa, które naogół zaimało 
zdaje sobie z tego sprawę. należy Się 
jego orzanizatorom. 

O doskonałem przygotowaniu Kon- 
gresu Świadczyły odrazu wydawni- 
ctwa częścią będące w ręku uczestui- 
ków już przed iecgo  rozpoczęcitm, 
częścią witające ich w Warszawie — 
wydawnictwa, które i rozmaram i 
szybkością ukazania się prześcigaęły 
analogiczne publikacje kongresów po- 
przednieli, Na ich czele dwa tomy, 
wydane pod redakcja prof. Haleckiczo, 
„La Pologne au  V]Il-- Congrés 
des sciences historiques“, Obei- 
mują one 56 rozpraw, których au- 
torami są uczeri polscy, Całość impo- 
nująca, mimo że brak niektórych wiel- 
kich nazwisk, nasuwających się każde- 
mu w chwili, gdy idzie o zbiorowe 
wystąpienie polskiej nauki historycz= 
nej wobec świata: niema tu Askena- 
zego. niema  Briicknera. Kilkanaście 


zadlaź, CO 
uczynić 


Sa rzeczy. które wykonane natych=- 
miast, nabierają specjalnej wartości i 
zasługi — opóźnione, tracą na woni, jak 
kwiaty przemokłe i zwiędłe. Dobre 
rzeczy trzeba wykonywać zaraz 
nio zwlekając. 

Dobra rzecz puka do dizwi naszych, 
nie pozwólmy jej pukać darmo. 

Trzeba dla niej coś uczynić! 

Oto trzeba w najbliższych dniach 
przetrząsnąć szafy i kufry, strychy i 
komórki i przeglądnąć, co w nich poży 
tecznego dla drugich, a dła nas niepo- 
trzebnego. 

Będą tam może przyciasne koszulki 
i sukienki, będą buciki, w które już Sto 
pa dzieciątka naszego nie wejdzie, bo 
urosła, będa płaszczyki. z których już 
nic przerobić się nie da. 

Leża takie stare rzeczy nieraz la- 
tami całemi i tesknią do ludzi, 

Panie drogie, gospodyniami jesteście 
— może Matkami Was Bóg uczynił! — 
Wiecie co znaczy nędza i chłód — 
głód i zimno! Wypędźcie je własnemi 
rękoma, hen, za granice miasta, dale- 
ko od nas! 

Otrzyjcie te smutne oczy, zanim Pła 
kać zaczną, ogrzejcie zziębnięte rączki, 
zaniin boleść ie zwarzy. 

Dziękujcie Bogu. że to nie Wasze 
dzieci zmuszone sa ręce wyciągać, do 
serca ludzkiego kołatać. | właśnie dla- 
tego nie pozwólcie, aby tamte inne, 
bez winy swojej biedne, marzły i cier- 
piaty. 

Znajdzie się dla nich dużo — tyłko 
cierpliwie szukać trzeba. 

Gdy w dniach 4 i 5 września zawiła 
zbiórka na rzecz Komitetw Opieki Po- 
zaszkolnej w progi Waszego domu, 
niech nie ofuknie iej zdziwiona twarz 
gospodyni. Ona przecież iuż na kwe- 
stę czeka, już dla niej co mogła, przy- 
totowała! 

Niema skąd — źłe jest — kryzys! 

Prawda to, niestety. 

Ale na wszystko znaidzie się odpo- 
wiedź. 

Gdy przed paru laty wielkie trzę- 
sienie ziemi nawiedziło iedno z miast 
Japonii, mieszkańcy urządzili na drugi 
dzień nabożeństwo dziękczynne, 

Zdziwieni cudzoziemcy nie mogli te- 
go zrozumieć — wyjaśniła im to dopie 
ro odpowiedź starego kapłana: Dzię- ; 
kujemy. że braci naszych piętnaście 
lysięcy nie zginęło, Mogło być tak! 

Tak z kryzysem u nas. Źle jest? 
Gdzieindziej jest gorzej — mogłoby u 
nas być jeszcze oœ wiele gorzej. 

Ale nigdy nie bedzie źle tam, gdzie 


Co 


pAn Z 


Nr_z dnia 4 


najspieszniej 


trzeba? 


serca ludzkie grzeją współczuciem. 
Mogii przed dwoma laty dobizy lu- 
dzie jaskółczęta przemarznięte po po- 
lach zbierać į samolotami przez Alpy 
przewozić — możemy i my, gorące 
serca lwowskie ogrzać przemarzłe rą- 
częta najmłodszych obywateli grodu i 
przewieżć je samolotem miłosierdzia 
przez ciężkie dn: zimy. 

Prawda, że gdy zbiórka zapuka do 
drzwi Waszych. znajdzie w nich tylko 
uśmiech zachęty i ręce hoine? 

Jakżeby inaczej było? 

Przecież to dla najbiedniejszych! 


Nie zawiedzie się Komitet Opieki Po 
zaszkolnej (Ratusz, tei. 10751), jak do- 


tąd nigdy się nie zawiódł. ilekroć z 
apelem się zwrócił. 
Żle jest, będzie dobrze — smutno 


jest, będzie weselej — zimno jest 
rozgrzeje ziąb — gorący odruch Serc: 
iajlepszegu — współczuijącego Serca 
człowieka. 


— 


Helena llnicka. 


wrzos 


| 


a 1933. 


Cai 


bwa pociągi z młodzieżą wiejska 
odjechały wczoraj do Spały. 


Dziś przed godziną piątą rano wyje- 
chał ze Lwowa specialny pociąg wiozą 
cy młodzież wieiską z terenu woje- 
wództwa lwowskiego na dożynki do 
Spały. Młodzieży należącej do Zwią- 
zku Mł. wiejskiej wyiechało tym pocią 
giem przeszło 900 osób. O godz. 9.40 
wyjechał do Spały drugi pociąg, wioza 
cy młodzież wiejską z województwa 
tarnopolskiego i stanisławowskiego W 
kczbie przeszło 600 osób. Zwracała u- 
wagę ogromna ilość wieńców i poda- 
runków dla Pana Prezydenta, pomy 


słowość w układzie i doborze poszćź? 
gólnych pięknych regionalnych ekspo“ 
natów dożynkowych. 

Agencja „Wschód“ dowiaduje się, ? 
w zwiazku z masowym we 3 
przeszło 1500 młodzieży wiejskiej do 
Spały, poszczególne koła odbyły PS 
wnego rodzaju przeszkolenie, a rów 
cześnie urządzone też dożynki powi? 
towe dla zgrania się poszczególnyć” 
grup, udających się do Spały. Dożyśtki 
także urządzono m. in. w Łańcucie * 
Krośnie. 


Przed rocznicą Odsieczy Wiedeńskiej. 


Wydawnictwa i propaganda. 


Na odbytem wczoraj wspólnem po- 
siedzeniu Sekcji wydawniczo-odczyto- 
wcj i propagandowej pod z 
ciwen red. Laskowmickiego — dr. Po 
ruiyński przedstawił wyniki pracy sek 


Otwarcie nowej linji tramwajowej. 


Wczoraj rano odbyło się uroczyste 
otwarcie nowei linji tramwajowej, bie 
£uącej przez ul. Ponińskiego do rogat- 
ki stryjskiej, O godz. 9 rano z przystan 
ku na Wałach Hetmańskich wyjechał 
wóz nr. 10 ozdobiony chorągiewkami i 
zielenią. W wozie zajęli miejsca prez. 
Droianowski z pp. wiceprezydentami, 
członkowie komisji przedsiębiorstw 
miejskich, gen. ref. budżetu dr. Brze- 
ski, dyrekturowie Zakładów miejskich, 
delegaci magistratu z dy:, Mazurkiew: 
czem i w. in. U zbiegu ul. Ponińskiego 
i Racławickiej koło przystanku nowej 
linji przeciągnięto wstęgę o barwach 
narodowych. Tu oczekiwał gości dyr. 


Barwicz z reprezentantami Dyrekcii 


kolei elektrycznej. 

Gości powitał dyr. Barwicz dłuż- 
szem przemówieniem, w którem Zo= 
brazował prace około nowego toru i 
prosząc p. prezydenta o otwarcie no- 
wej linji. 

Prez. Drojanowski w krótkich sło- 
wach wyraził życzenie, by nowa ta li- 
nia wyszła na pożytek mieszkańcom 
grodu, poczem przeciął wstęgę i ugło- 
sił nową linię za otwartą. 

Nowa linia prowadzi narazie do sta- 
cii Polskiego Radia. za 2 tygodnie zaś 
doprowadzona zostanie do rogatki 
Stryjskiej. 


Samorządowe roboty publ. w r. 1934-5. 


Agencja „Wschód“ dowiaduje się, że 
Województwo lwowskie zwróciło się 
do wszystkich samorządów powiato= 
wych na terenie Województwa z we- 


| zwaniem przedłożenia projektów robót 


z Funduszu Pracy w przyszłym roku 
budżetowym. Samorządy mają opraco 
wać projekty robót celowych i koniecz 
nych, jakie według ich zdania powinne 
być wykonane w roku budżetowym 


1934/35. Po nadesłaniu wszystkich pro 
iektów, Urząd wojewódzki lwowski o- 
pracuje ogólny projekt robót, które bę 
dą kolejno wykonywane, Obecnie ro- 
boty z Funduszu Pracy, na tenenie Wo 
jewództwa lwowskiego, prowadzone 
są w ramach budżetu 2 milionów zł. 
z pożyczki wpływającej w ratach mie- 
sięcznych do końca roku budżetowego, 
ti. do 31 marca 1934 r. 


studiów, przesłanych komitetowi w. 
ostatniej chwili, wypełni dodatkowy 
tom trzeci. Wyniki naukowe, któremi 
hojnie obdarzyli kongres warszawski 
uczeni innych narodów, podane W 
streszczeniach. wypełniły dwa tomy, 
których redakcją załął się niestrudzo= 
ny sekretarz generalny Komitety orga 
nizacyjnego, dr, Tadeusz Manteuffel; 
jest owych streszczeń, owych „Résu- 
més des communications" blisko 300. 
Dodać należy do tych pięciu tomów 
jeszcze kilkadziesiąt rozpraw. o chara» 
kterze przeważnie syntetycznym, któ- 
re — jako przyjęte przez Komitet mię- 
dzynarodowy „sprawozdania“ („rap 
ports“) — ukazały się w trzech tomach 
tegorocznych „Bulletin of the Interna- 
tional Committee of Historical Scien- 
ces“ (nr, 18, 19 i 20). To obraz plonów 
kongresu., pomnożonych jeszcze przez 
Korreferaty, zgóry już zgłoszone („in- 
terventions“), i przez głosy dyskusji 
swobodnej. 

Druga grupa wydawnictw miałą na 
celu zaznajomienie cudzoziemców, 
przybywających na kongres, z nauką 
polską. Przedewszystkiem więc 
zwięzły zarys mowszej historiografii 
naszej. „L'Historiographie polonaise 
du XIX=me et du XX-me siècle“. 
Trzej autorowie — to uczeni, których 
nazwiska szczególnie zwiazały Się Z 
kongresem: prof. Bronisław Demblń- 
ski prezes kongresu. naprawde jakby. 


stworzony do tej roli — prof, Marceli 
Handelsman, główny organizator ziaz- 
du światowego w stolicy naszej — I 
dzielący z nim zasługi organizowania 
współpracy polskiej z nauką zagrami- 
czna prof, Oskar Halecki, Dołącza Się 
przegląd dziejów nauk ścisłych w Pol- 
sce. „Histoire sommaire des sciences 
en Pologne“; opracowali działy po- 
szczególne S. Dickstein, A. Birken- 
majer, Wł, Gorczyński, M. Centner- 
szwer, K. Koziorowski, T, Wiśniow- 
ski, J. Talko-Hryncewicz, Wł. Szu- 
mowski, Nie ściśle  „kongresowem* 
wydawnictwem, ale wydanem z my- 
ślą o kongresie jest zwarty obraz 
dziejów Polski, skreślony dla obcych 
przez O. Haleckiego „La Pologne de 
963 a 1914* = przedmową historyka 
francuskiego A. Coville'a; dostawali w 
darze tę miezmiernie ważną książkę 
zagraniczni uczestnicy. O archiwach 
polskich poinformował ich przewodnik 
J. Siemieńskiego „Guide des archives 
de Pologne", a „Katalog wystawy 
zbiorów historycznych Biblioteki Na- 
rodowej“ (w iezyku polskim i francu- 
skim) zachęcał do zwiedzenia tei WY- 
stawy. która i wartościa skarbów ta- 
kich, jak „Psałterz floriański" lub „Ka- 
zania Świętokrzyskie" i  umiejętnem, 
efektownem ułożeniem rękopisów, au- 
tografów, druków cennych i rycin w 
pieknej, przestronnej Sali — przypami- 
nać mogła eksponaty, jakiemi podziw. 


budzi od czasu do czasu paryska „Bi- 
Lliotheque Nationale“ w swej prze- 
pięknej Galerie Mazarine. 

I co do ilości reteratów i co do ilo- 
ści osób uczestniczących Kongres war- 
szawski przewyższył poprzednie zja- 
zdy międzynarodowe historyków. Sku 
pił około tysiąca członków, wśród mich 
kilkuset cudzoziemców, W gronie go- 
ści zagranicznych najliczniej zjechał: 
się Francuzi (około stu osób), tuż po 
nich ida Włosi za nimi Amglicy, Niem 
cy wraz z Austriakami i Szwajcaram: 
niemieckimi, Amerykanie ze Stanów 
Zjednoczonych; sporo było Węgrów, 
Rumunów i Belgów; przybyli Rosja- 
wie, Szwedzi. Duńczycy, Finowie, H7- 
szpanie, Holendrzy, Estończycy, Łoty- 
sze — ogółem ponad tdzydz'eści naro 
dów, wśród których nie brakło i przed 
stawiciieli Indy. 

Językiem obrad był francuski, wło- 
ski niemiecki i amgieiski; dołączał się | 
chwilowo hiszpański; polski donuszczo 
ny był w sekcji dziejów Europy 
wschodniej. wyjatkowo  potawiał się 
i poza jej obrębem — niekiedy nawet 
w ustach cudzoziemca Równorzędnie 
obok języków światowych brzmiał w 
dni otwarcia, stwiemdzającym, że Pol 
ska stanęła wśród przodujących 
państw kulturalnych iako równa mię- 
dzy równemi. 


(C. d. n) 


cji wydawniczo-odczytowej które Z i 
ziianiem aprobowano, Staraniem Set- 
cji wydano 25 tysięcy nalepek, dWĘ 
broszury, a to przewodnik po zamka®" 
króla Jana III. z objaśnieniami p. g 
iewiczowej i broszurkę o odsieczy 8 
deńskiej pióra dra Filara, Ponadto b 
dzie wykonanych tysiac odznak D“ 
mijtkowych o estetycznym, at chaizo” 
wanym wyglądzie, wzorowanych 
typse starej monety, 

Dyrektor Petry przedsta wał progra 
Polskiego Radia dla uczczenia rocz! 
cy, Program obejmuje szereg odc 
tów, z których 2 już się odbyły. i! am 
zaś odbędą się we wrześniu, oraz sł 
clowisk, W dniu 12 , września Polsk” 
Radio będzie transmitować Mszę ja. 
z Kah!enberga, celebrowaią przez fa 
Prymasa Hlonda, zaś 16 września "7 
czystości w Olesku. Program, prze 
stawiony przez dyr. Pesryego przy! 
ięto z wietkien uznaniem. 

Z kolei prezes Laskownicki nasz 
cował tok akcii propagandowej. 


SPAN PF | 


Wsirząsające samobójstw! 
biedaka. 


Wczoraj rano ludzie przechodzić 
ulicą św. Marcina uirzeł: w i 
miejskich bloków mieszkalnych ZW! o 
jące z parkanu zwiaki starca. BY 
odziany w łachmany. Koło głowy 
siełca przyczępioną była karteczka . 
napisem: „Mikołaj Lewicki, teorija 
ły Marcma 23“, Zwłoki samob 
zdjęto z pętli i zaraz zawiadomioń0 
wypadku jego żonę. Przybiegła Z g 
A 


czem i rzuciłą się ną zwoki męża. 
uspoko ła się, opowiedziała o przyj 
nach tragicznego zgonu jej męża. py 
on dachówkarzem, Oddawna już “ia 
miał żadnej pracy i nie miał cze 73 
cić za mieszkanie, Utrzymywał St: 
magistrackich borów żywnościowy, 
Ostatnio  właściciei kamienicy, A 
Grünberg zażądał stanowczo zap® M 
nia zaległego czynszu w kwocie ck 
zł; groził przytem eksmisją. LEW”, nai 
tak przejął Sę tą groźbą, że wymkó, 
się z domu cichaczem. gdy żona je" 
Spała : powiesił się na parkanie. 


-— amna 


Podział parafji św. Mikołać 


we Lwowie. F 


Podział parafji św. Mikołaja ZO 
zasadniczo dokonany z dniem 15 „pł 
pnia br. Oficjalnie rozdział nast plit“ 
chwilą ukazania się w dniach nal 
| szych aktu metropolitalnego, pow” ye 
cego do życia nową parafię. Kośc 6 
centralnym nowej parafji jest Kg 
św. Zofji. Nowa parafja obejmie aw 
ny od Snopkowskiej w górę, Sno? teh 
ul. Stryjską i obejmuje wszystkie 
reny zamknięte między SnopkoW 
ul, Stryjską, a więc ul. Ponińskie 7 
Wasaa Strzechę. Persenkówkć | | 
dnie. Proboszczem parafji jest KS 
trzyk, misjonarz. 


Nr. z dnia 4 wrześnią 1933. 


== NOWELE KONKURSOWE == 


ESCLAVE, 


Trzydzieści cegieł. 


Codziennie w każdym dzienniku jest kronika nie. 
Szczęśliwych wypadków. Są to krótkie notatki bai- 
dzo suche i bardzo lakoniczne. Poświęcone jest im 
przeważnie pół szpaity w rubryce komunikatów me- 
teorologicznych, biuletynów gieldowych, iub progra- 
nów kinowych, czy ogłoszeń Ślibu. Powyżej lub 
poniżej jest kronika przestępstw i samobójstw, ogła- 
Szenie konkursu, zapowiedź interesuiącejgo odczytu ! 
apel do serc miłos'ernych o pomoc dla biednaj wdo- 
Wy z dziećmi. A ponieważ nieszczęśliwe wypadki 
zdarzają się często, więc zawsze muszą znaleźć się 
iw szpallcie dziennika a pomteważ nie są to mzieczy wa 
Żne i nie mogą równać się z światowemi komfenen.- 
Ciami, wahaniem walut, przelotami pnzez ocean, woi- 
uami į rewolucjami, przeto umieszczone są z Obo- 


l rzeczywiście słusznie tak jest £ sprawiedliwie. 
Wyobrażam sobie jakby wyglądała gazeta, gdyby 
Zaczęła robić to naodwrót Jaką księgą musiałaby 
być! Jacy pisarze pracowaliby w niej, Ile łez wyle- 
liby wzruszeni azytelnicy ale potem znowu przy- 
Zwyczaliiby się i serca ich stwardniałyby na granit, 
OSwojone z wszelakiem nieszczęściem, jakie lula po 
ziemi i nie chyliłyby się ku miłosierdziu na apel o po- 
Moc dla biednej wdowy z dziećmi... 

A jednak, gdy siedzę z trzymaną w drżących rę- 
pach gazetę i czytam kronikę nieszczęśiwych wy- 

Dadków, z pomiędzy Japidarnych liter wypływają 
Obrazy i stają przedmojemi oczyma jaskrawe i żywe 
Lrom'mo, że wiersze są bardzo suche ġ bardzo lakomi- 
Czne. [ wówczas stają przedemną łachmany postac: 
ludzkich, jak strzęp przeklętego życia, iak szłoch na- 
że zdławiorny, jak śmiech urwany w pół nagłym bó- 

tem., 

Miat twarz wychudłą i smagłą, przecigtą w poprzek 
likłym wąsem krwią nabiegłe jasne oczy, memme, 

mierzwione pod czapką włosy i nosił cegły. 

Gdy szedł z ciężarem na pochylonych barkach gdy 

Wspinał się po *trzeszczących pod nim deskach 
Wszy scy robotnicy i podmajstrzy i inżynier, ba mit- 
Wet sam radca budownictwa, gdy czaseni był na 
Udowie, ustępowali mu z drogi, jakby stos cegici 
jesiony z wysiłkiem na plecach był nastrojowytn 

oStPnym pomnikiem pracy. I jakby człowiek osy-- 

any czerwonym, iak refleks pyłem w rozchełstanej 
koszuli, ukazującej nagą wytatuowamą piers, był 
fantem dźwigającym na ramionach gmachy olbrzy- 

e. 

Ne był dumny z tego * nie zdawał Sobie Sprawy 
Ogromu swojej pracy. Nosił cegły zajęty myślą © 
Tobku który marny był i nie wystarczał na zwy- 
le potrzeby mężczyzny z rodziną cięższą, niż stos 
cegieł. Nosił cagły od iundamentów aż po kominy 
sokie, skąd widać było drobne kropki przechod- 
ów i pełzające, jak owady samochody a tam wkrąg 
laos dachów zadym'onych i upojrą dal zamazanych 
i ‘bosk tonów. 

a fiele domów powstało wzniesionych na bankach 
jęglarza, pomimo, że niebył siłaazem. Był zwykłym 


* źla zbudowanym człowiekiem, choć ne dorów- 


z 
ža, 


ki 


ti 


by mu ani w setnej części najwięksi atleci i ne- 
dziści świata, Który siłacz podniósłby na płecach 


| 
I. D'OSSA, 


Wiązku mformacytnego gdzieś tam na szarym końch 
Skrąwika papieru, 
| 


trzydzieści cegieł? Kiłóry rekordzista wspiąłby się z 
ciężarem po chwiejnych rusztowaniach zawieszonych 
między niepem a ziemią, gdzie każdy krok źle posta- 
wiony groził runięciem w dół i czy postawiłby ne- 
kord noszenia przez ośm godzin dziennie, przez Sześć 
dni w tygodniu, przez cztery i półtygodnia w mię- 
siącu? Przez miesiące i lata, miesiące i lata aż hen 
ku szybkiaj przedwczesnej starości, Człowiek praco- 
wał. A dia podtrzymania energji pił. Mała imouopośo 
wa flaszeczka była jego nie odłączną towarzyszką 
w coraz trudniejszych warunkach życia, Cała postać 
jego skrzywiła się w zygzak połałdowanych szat, 
a twarz zapadła się jeszcze bardziej w grymas pod- 
trzymywancgo sztucznie wysiłku. 

Przez całe dwa lata nie nosił cegły. Bezrobocie 
wytrąciło mu z bark ten Sposóbrzarobkowania i gdy- 
by mie wrócił do swego zawodu 'niebyłoby nieszczę- 
śliwego wypadku, Pewnego dniu zgodził się nosić 
cegły na niedokończonej budowie po dwa złote od 
lysąca. Spodziewał się za ©śm godzin wymieść trzy 
tysiące cegieł; zarobiłby więc sześć złotych dziennie, 
Przyszedł rano, przyniósł ze sobą dawno używaną 
„kozę“ przygotował beczkę z cementu do ustawia- 
tia i układama stosu. Ułożył trzydzieści cegieł, podła 
żył plecy dźwignął i.. mię umtósł,  Zdziwiło go to: 
podparł się lepiej, wytężył wszystkie siły, dźwignął 
wprawdzie, lecz stos cegieł zakotysał nim. O mało 
nie upadł, Wiedział teraz, że nie uniesie Dawna sita 
i uniejętność gdzieś uciekły w głąb przeszłych dni. 
w których próźniaciwo zwńiotczaio muskuły a głód 
usłabił ciało. 

Ha, niema rady!  Zdjął dziesięć cegieł i zaniósł. 
Wirócił i znowu zaniósł, Fot k:opiisty oblał go cho- 
robliwą falą. Próbawa! dodawać po kilka cegieł, lecz 
przekonał się, że musi chyba odejmować a tam na 
górze wrzała tymczasem pracy, murarze krzyczeli, 
żądając cegieł, podmaistrzy zaczął kląć basem. Czło- 

wiek nosił z gorączkowym wysiłkiem, lecz czuł, że 
nie nadąży. Plecy bolały coraz bardziej, ramiona 
piekły jak przypalone, a nogi drżały pod nim coraz 
bardziej, Gdy wiracał próżno usiłował biec lecz 
zadyszał się, nie mogąc złapać tchu. Późmey radził 
sobie w tem sposób, że brał jeszcze mniej cegieł, żeby 
szybciej się wspinać, lecz wszystko daremnie, Coraz. 
bardziej gmatwał się w dostawie, murarze coraz 


ułużej stali, czekając, a podmajstrzy zroził oddale- 
mem. 


I tak doszło do przerwy południowei Człowiek 
usiadł bezradny, drżący bólem, zmęczeniem i roz- 
paczą, Lecz tu nie było żantów i należało Qoś obmy- 
śleć. Zawołać kogo do pomocy, Niema czasu szukać 
zawodowego ceglarza a skinąć na pierwszego lep- 
szego ze stojących pod budową bezrobotnych — 
boglębi tylko sprawę. Obaj będą męczyć się tylko i 
nie dadzą rady. Psiałkkrew, że to nie widać żadnego 
kolegi za bramą... 

Siedział skrobiąc się skaleczoną niewiadomo gdzie 
i kiedy ręką po głowie. Nagle błysnęła mu myśl: Fla- 
szeczka! Był wprawdzie bez śniadania, !ecz nie przy 
szłą mu myśl c jedzeniu. Natomiast flaszeczka stanęła 
przed mgłą zaszłemi oczyma, Nie pił dawno, ho, ko! 
uie pamieta już kiedy, Ha, wszystko jedno! Dźwignął 
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się i powlókł do podmajstrzego. Jąkając się wyłusz- 
czył prośbę o zaliczkę. Podmaistrzy pomruczał, na- 
groził, pognzebał w wielkim pugilaresie i wetknął 
mu w rękę diwuzłotówkę. Chwycił ją i poleciał na- 
przeciw do szymku, gdzie kupił flaszeczkę. Resztę 
pieniędzy schował do jedynej całej kieszeni z myślą 
o pozostałej w domu chudej kobiecie z dziećmi o roz- 
dziawionych gębach. Schawawszy się w kącie, wy- 
chytit jadnym duszkiem  flaszeiczkę, rzucając ią Z 
brzękiem na ziemię. Ha, teraz zobaczyny! 


Ludzie porwani sygnałem rzucili się do pracy. Od- 
razu ułożył stos z trzydziestu cegieł dzwiznął i po- 
niósł, Wnócił i zqowu poniósł, Ho, ho, koźlarz Sie ro 
prawi, wołali mirarze, Bo co mu tam, Pewnie mo- 
że myślą, że nie dostarczy in cegieł? Dostarczy i 
zasypie ich tak, że nie dadzą sobie rady, skurczy- 
byki, Ha, pewnie! Myślą, że z kim mają do czynie- 
na? Fala buty ogarnęła go. Taka marna kamiemiczka! 
Nie takie gmachy wyniósł na swoich płacach. Na- 
iziucą im cegieł, że tylko głowy in bedzie widać. 
Co 'to za murarze, że nie mogą sobie dać rady, Nosił 
i zbiegał, Do fajrantu dostarczy trzy tysiące cegieł. 
Ech, co tam! Narzuci cztery. Nie, pięć. Zarobi dzie- 
sięć złotych, albo Szesnaście, Codzień zanobi sze- 
snście złotych, a jak zechce to dwadzieścia! Albo 
co? Może mu nie wolno? A Zośce trza kupić trzewi- 
ki. Takie żółte, jak córeczki dynel:iora z pierwszego 
piętra. Rozczulił się, 

Z poza czerwonych oblanych zachodem słońca 
murów budowy i z poza kłębowiska roboczej wrza- 
wy wyljrzały ku niemu duże czarne oczy tago naj- 
starszej dziewczynki, Stos cegieł szarpnął nim, Za- 
kołysał się i poszedł wyżej. Tak lubi ją, swoje oczko, 
siedmioletnią Zośkę. Kupi jej trzewiki, aha, i sukien- 
ką potatana. Kupi jej sukienkę. Zachwiał się drugi raz 
lecz skupił się i szedł wyżej. Trzydzieści cegieł 
chwiało się coraz bardziej na barkach wspinającego 
się człowieka, Kupi iej wszystko i tamcym też kuni i 
nie będą już głodne ozekały na powrót ojca. Nie, nie 
będą głodne! Stanął na szczycie pomiędzy chaosem 
zadymionych dachów ij upoiną dolą zamazanych nie- 
Doskłonów. Stos cegieł szarpnął nim mocniej, Czło- 
wiek zachwiał Się i... runął z stukrotnym  toskotem 
trzydziestu cegieł w zaczarwienioną pyšem gab. 
gdzie widniały drobne punkty przechodniów i pełza» 
ły jak owady samochody — —- El = e, 
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— i kiedy siedzę z tnzyrianą 
w agirik rękach gazetą i czytam o nieszczęśliwym 
wypadku oczy moje dziwnie robią się wilgotne, cho- 
ciaż sence mam twarde, jak granit, gdyż przyzwyczu 
jony jestem do wszelkch nieszczęść jakie hlają 
po zienń. A jednak — Ha, ha, Z oczu zciekają jakieś sło 
ne krople, padając na skrawek papieru, na któty:n 
wydrukowane są programy kin, ogłoszenie ślubu. 


, kronika przestępstw | samobójstw komunika! me- 


ięorologiczny i ape! do serc 


i miłosiernych o pomoc 
da biednej wdowy z dziećmi 


FUKSJE. 


się e wiedzieliśmy zupełnic, że już jest maj, Mówiło | 
ty. WPrawdzie niekiedy — przykładając na mgnienie 
arz do brzęczącej szyby — i pomyśleć. że to iuż 


Ri zaledwie oko uchwyciło skrawek zieleni w po- 
bę; on ogrodzie. już ktoś niespokojnie odwoływał — 
Się Boga, odejdź nd okna. 


tycz, CZY WiŚcie przy oknie nie było bezpiecznie w 
bag duiach „ czasem trzeba było zaklejać na szy- 
Sąsie kótkami papieru dziury od kul. Chociaż — do 
W dniego domu wpadł granat poranil ukrytych , 
tu, cz Oju bez okna, Więc było wszystko jedno, czy 
aa iam, Mieszając ostatek kaszy na wodzie, po- 
AC sę po wzrastającym bnzęku naczynia. po 
Obra, amu drzwi, okien, po przekręcaiących się nagle 
Wez li na śowanach. azy linja ognia się Przybliża. 
Y zbiegąało się do piwnicy. 

śnyy, 7 re czuło się już zupełnie pory roku. W kwa 
bakan Pachu beczek po kapuście, siedzieliśmy na , 
my p Stary pan z góry, pani z dwiema córkami, 
trzy, SZYłiŚMY wybuchy pocisków — deden; dwa, 


Krawiec z drugiego piętra, bgromnie jpodnieco- 
ny, objaśniał rzeczowo — o, teraz 100 milimetrowy, 
a ten ze 150 miimetrówki, teraz przerwali, idą do 
ataku na bagnety i zaczną grać karabiny maszyno= 
we. Tak, mówił „grać“ i wybuchał śmiechem, jakby 
wszystko dzialo się ku jego zadowoleniu, 

Skąd jednak rozumiał się na tem krawiec, skono 
młody i zdrów siedział z nami w piwnicy? Szewc 
z parteru, którego syn bił się po tamtej stronie, z pe- 
wfrością o tem myślał, gdy krząkał ; wienaił się nies 
spokojnie, Widać było, jak męczy się, jak połyka nie. 
wypowiedziane pytania,  Baliśmy się, że zacznie 
krzyczeć, Więc mówiliśmy prędko o czem innem, 
Bo i cóż nas obchodziły cudze sprawy, ą nawet na- 
sze własne. Wszystko, co było kiedykolwiek, odpły- 
uęło na jednej wielkiej fali mieszczęścia, Wszystko, 
co moglo nadejść, działo się już poza dosięgiem na- 
szej wyobraźni, poza naszą piWniicą i po drugiej stiro 
nie zamkniętych okien. Liczyliśmy. wybuchy poci. 
sków — sześć, siedem, osiem, 


Dopiero w czasie trzech dni 1n0zejmu. wszystkie 
sprawy nasze i cudze zjawiły Sie nagle na linii oka 


i świadomości, Jakby się wychyfty na ulicę z otwa' 
tych okien, jaskrawe w słońcu. Bo iednak był maj i 
było słońce. Wydawało się to prawie nieprawdo- 
podobne. Tembardziej że miało trwać tylko trzy 
dni, Jakby na próbę, azy też jeszcze. ludzie parmętają 
— jak i co jest z tem życiem na powienzchni, Wogó- 
le z życiem. Otóż pokazało Się, że choć przybyło 
całe mnóstwa spraw ciężkich, aż do załamaria ra- 
mion, to jednak samo dno, po któnem człowiek iak 
ślepy, pomacku suwa nogą, sam grunt życa pozostał 
jak dawniej, taki sam. 

Okazało się to zaraz. Przedewszystkiem w bramic 
wybuchła piekielna awantura. Stal tam od rana 
szewc, Wahat się i nie wiedział, co zrobić. Czy CZŁ- 
ka na sma, który mógł pnzecież zwolnić się, albo 
przekraść, wpaść bodaj ną chwilę do domu i zjeść 
ooś i wypić, a może przespać się na własnem, ha 
przygotowanem łóżku — czy też pójść tam, ku tam- 

uej stnomie i dowiedzieć się jakoś, przez kogoś, a mo 
Że nawet zobaczyć, Właśnie z drugiego piętra zbiegł 
krawiec, Chciał póiść na ulicę ogląduąć szkody. Wo- 


| jeme i wpadł z iakać radą w wahania czekadaceda 
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szewca. Wtedy ustysze:iśmy krzyk, Straszny krzyk 
szewca. którego basśmy się w piwaiay, wybuch? 
uagle 1 poleciał w lekkim wietrze między ludzi, 

Jakiem prawem, jakiem prawem — krzyczał szewc, 

Rzeczywiście jakie prawo miał krawiec do swoich 
zdrowych rak i nóg i całej głowy? Tam w piwnicy. 
sprawiedliwość ne była kwestia dostatecznie ma- 
Świeilana, równie jak prawo do zycia. Ale teraz, w 
biały dzień, w samo nrałowe południe? Bogu dzięki, 
wyrazy takie, jak odwaga i tchórzostwo, zachowały 
iednak iakieś znaczenie, 

Więc szewc krzyczał — iakiem prawem — a kra- 
wiec milczał, Doprawdy. to milczenie było giośnie;- 
sze od krzyku. Słyszało się xæ w całej kamienicy 

To też Wikia na pierwszem piętrze powiedziaia 
— a bo pewnie, prosze pam, chłop iak byk i dekuye 
się, ialkitm prawem? — A od drzwi dodała bez jakie 
gokolwiek związku — albo 1 te dwie z pavteru, z 
pizóciwka, pani widziała — i pobiegła do sklepiku, 
gdzie podobno moża było dosiać cukier, 

Te dwie stały razem w oknie. Potem pierwsza. 
żoną mechanika, odeszła ciężko do kuchni Druga 
oparła głowę o framuge i kwitłą w słońcu różowa, 
iak kwiat w doniczec, Kochanka mechamika, Miesz- 
kal. razem we troie, więc zdawało sæ. Że jak chls- 
bem codziennym. tak ; wzgardą tudzką podzielą się 
zgodne. Ale nie. Mecham:k był przecież meżczyzmą 
i na stałe, posadzie w elektrowni, a żona była żona 
i miata prawo de emerytury. Ich życie — ich rzecz. 
komu nic do tego, Najomast jej sprawa była pu- 
liczna, Omówiona przesadzona, oszlifowana jak ka- 
mień, zwaliła się wreszcie na mą ciężarem Jednego 
słowa: łajdaczka. A ona pod tym kamieniem mie schy 
lona stałą lekka ı w otwartem oksie czekała na nie- 
go. Był py tamtej stronie i jeżeli nie wrólbi.. Otóż 
wrócił. Wyszedł zza rogu, z poza studni i było sty- 
chać jego równe kroki, Nie bał się. nie bat sie nigdy. 
Już był przy nie, o krok, już sę oczyma objęli i po- 
sedli, kiedy żona dopadła okna, — Władek, Władek 
wródjii — wołała i wszyscy slyszeli ta wołamie, w 
którem było prawo własności, Więc tamta oofnęła 
się drżąca, rozczerwieniona i stała na tle pokoju. 
iak na ciemnym liściu kwiat fuksji . 

Takie właśnie, a ne inne nasitwało się porównanie, 
bo na pierwszem pietrze pani Karolkowa mozchyłiła 
w oknie swoje fuksie, aby przyjrzeć się tym na dole, 
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Literatura polska w komunistycznej Rosji. 


Przekładów: 
„Dzieje Grzechu“ cieszyły sie tam du- 
żem powodzeniem i wraz z kilkoma 
innemi dziełami wyszły w dwu wyda- 


Nieraz i w roziraitych miejscach pod 
dawano analize rozmaite działy sto- 
sunku Sowietów do Polski ı do iej kul- 
tury, Jeśli chodzi o kulturę polską 1 
oddziaływanie iej na bolszewików, bi- 
lans ten Wypada dla nas przeważnie 
korzystnej, niż we wszystkich innych 
działach, Pozycją zaś najsilniej w na- 
szej kulturze przez nowa Rosle obser- 
wpwaną. jest nasza literatura dawna i 
częściowo dzisiejsza. 


niach. 


Wyraża sie to w duże, ilości przekła gnal 


dów dzieł polskch autorów i poetów. 
dokonanych w Rosii w ciągu ostatnie- 
ko Szesnas'o'ecia, ti. od r. 1917-1933. 
Rzecz zastanawiająca: kultura polska 
zoslała niejeden raz uznana przez de- 
cydujące czynniki ideologji partyinei w 
Sowietach za par excellence burżuazyi 
na. Kultury tej najistotniejszym i naj- 
zliurakierystyczniejszym momentem. 
była i zapewne jest nasza literatura. 


nego 


Nawet Sienkiewicz, mimo swej w 
tym wypadku iuż autentycznej reakcy; 
ności został przełozony w 8-miu zdaje 
się tomach, Inna rzecz, że przeważnie 
wybrano tu utwory nowelistyczne, z 
których liczbe aż 7-miu wydań osią- 
„Janko Muzykant“! Prawdopodo: 
bnie dlatego, że ta nowela mogła być 
napisana uż nie przez .burżuazyjnego* 
pisarza. ale nawet przez komunistycz- 
„pioniera... | 

Władysław Reymont. wyszedł w Ro 


6000 dyplomowanych narzeczonych. 


Fuksje pani Karolkowej były jak żywopłot. Po ge. 
stej lśniącej masie tiścł spływały kropiste kwiaty 
czerwone i fioletowe. Z twarza zanutzoną w chłód 
lisci, w miłem głaskaniu kwiatów, patrzyła pami Ka- 
rolkowa i słuchała, Do mechanika przybiegł szewc 
i pytat: — czy też pan Kowalski mie spotkał jego sy- 
ua? 

Nie gdzieżtam, = W tem piskle brata rodzo- 
uegoby nie znalazł, — i zącząt opowiadać, Jak tam 
iest, a szewc słuchał z szacunkiem na twarzy i prze- 
1ażeniem w sercu. Pani Karolkowa słuchała z nie- 
dowiienzaniem Kowalskiemu przerwał głos podobny: 
do ięku — czy nie widział pan moich dzieci? — Py- 
tala gospodyni wychyllona z balkonu, Kowalski skło 
nił się — nie, nie widziałem, niestety 

Ale gdy odeszła, aby z własnym smutkiem mmać 
się w czterech, pustych pokojach, strzepnał wyrazi- 
ście ręka — ze, niby 1uz po nich. Po synu i po Ccónce. 
Nato szewc chwycił się za głowę i uciekł Nie choaiął 
słyszeć tuc wiece. A mechanik Kowalski zaśuwał 
się i wszedł do mieszkania, 

Wtedy pan; Karolkowa cofnsła się także i żywo- 
płot z fuksył zawarł się zęsto, Mus'ala. widokzine opo- 
wiądać meżowi o tych na dole. ho pan Karolek przet 
wał na chwiłę spacer po pokoju, + stat chwiejąc glo- 
wad, iakby się dziwił. A potem zabiysła u mich lam- 
pa. Było ciemnawo w pokwiu, fuksre nie przepusz- 
czały Światła, Zapewne także z życia wchodziło do 
tej zamknięte; cichości tyle tyłka ňe przedarło się 
przez żywopłot w oknach. 

Zapewne życie tamtych ludzi wydawało się pan! 
Karolkowej, iak gruba, szara wna której potworne 
gruzły, zwikłane po (tysiackroć węzły, Szarpały 
bezsilne palce, pokrwawiinne szorstkościa Więc tak. 
jak czytała głośno gazety, tak opowiadała o tem me 
żowi, a on dziwił się i dchwiał głową. Potem otwierał 
długe pudła i wydobywał wiotonczelłe, Pan Karolek 
grał w orkiestrze teatralnej na wiolonczeli, Gdy w 
partyturze jasne skrzypce zawiodły swoje. a tuż o0- 
bok położył się, iak cień. ciemny dźwiek basów, wte 
dy w'olenczela pana Karolka przemawiała sama ied- 
na najgłębszym głosem. 

Jeszcze z poczatkiem wainy pytaliśmy pani Karol- 
kowej —- a cóż z pani mężem, Idzie? — Odpowia- 
dała z przekonaniem — 0. on sie do tego mie nadaje, 

Rzeczywiście, bo proszę pomyśleć tylko, co wła- 
Ściwie miał wziąć do reki pan Karolek idac bié 


19 tomów. Zwłaszcza 


bożnik* i wyklęty 
cie w 


Jcgo dzieł. 


skiej, dwa Orkana... 


Si w dziewięciu tomach, Między niemi 
znajduje się piekny przekład 
pów” i „Ziemi Obiecanej“, Wielki „bez 
i polski 
Niemojewski znalazł gościnne przyję- 
literaturze bolszewickiej ró- 
wnież, Przetłumaczono sześć 
Sukces duży miały dziela 
uławskiego. Przełożone na język ro- 
Syjski „Na srebrnym Globie” 
w trzech wydaniach, A dalej w 8-iniu 
tomach przekłady Daniłowskiego. trzy 
tomy Przybyszewskiego, dwa Zapo:- 


Tyle literatura polska przedwoienna 
1 wonna, Nie zapotmieli jednak bol- 
Szewicy również o oicu poezji 


się. Karabin? Czy karabin da się ująć trzema paica- 
mi i czy możma nim wodzić po czemś, co wydaje 
dźwięk? Smieszna myśl! 

Wiec został pan Karolek w domu , oboje z Żoną 
cierpieli spokojnie, gdy okurzali szmateczką wiolon- 
czele, a za oknami grzmiąca woma walita w miasto, 
jak w bęben. 

Teraz była c'sza, Kończył stę Drerwszy dzień ro- 
zejmu, Wlókł za sobą huczace echo poprzednich ogł 
szających ani i nie dosłyszeliśmy poprostu, że już 
jest cicho. Dopiero, gdy sprawy ludzkie ułożyły się 
iakotako. czy to w męce, czy to w szczęściu, gdy 
niebu posypało się połyskiem zwiazd, zeszła skądś. 
z wysoka — asza. Od drzew napłynęło chłodne po 
wietrze paclmące marem : zdawało się, że wszystko 
dotychczas było snem, a rzeczywistość zaczyna Się 
dopiero. Za fuksjam, pan Karolek strot wiolonczelę. 
Wyrżucała lekkie okrzyki „ak iaskółka, U mechani- 
ka w parterze zgasło światło. Och „co tas to obcho- 
dzi, me budźmy się. 

Oto wiolonczela swój ton głebołu podbija nagle aż 
pod gwiazdy. A teraz szkiełkami drobnych tomów 
dźwięczała o bruk. Wolonozela gra. Teraz óm szewo. 
że wrócił syn. Marka od smutku przeszła do na- 
dzień i chodzi z nią pod ram'ę po czterech pokojach. 
jak z córką w białej sukni Tamta z parteru me jest 
mezem imnem, tylko kwiatem kwitnącym w doniczce, 
a nikt mie obrzuci kwiatu kamieniami. Wiolonczela 
gra. lon czysty, iasny wytryska w noc. jak stru- 
ineń wody z fontanny. Podnosi sie i opada. podrzuca 
otagle gwiazdom i przybliża ziemi małą, złota koro 
ną szczęścia. 

Po tei nocy wstał: dzień zgoraczkowany. Drugi dzteń 
tozermu. Przyszły wieści Podobro układy rozbiiy 
się. Gospodym ubrana na czarno poszła da jakichś 
władz. Szewc nie czekając pobiegł na Ime inontu 
szukać przejścia, Pana Karolka posłała żona do skle- 
piku po chleb, Mechanik Kowalski wyszedł predko z 
domu i wracał na tamtą strone, — Ona wybiagia 
za Mim na ulicę, a potem dalc, aż do stud. Wtady 
padł pierwszy szrapnel. Z gwizdem. Rzucilę ja © 
Ścianę, a jedno jej ramię, 'ak żagiew Śmignęło lerwa- 
we przez powiietrze i poleciało za róg, za mechant- 
kiem Kowalskim, Zaś wracający z chlebem pan Ka- 
tolek padł medaleko, prawie pod własnemi oknami. 
Wiec prosze, jednak do tego się nadał, a pawi Karol- 
kowa za żywopłotem z fuksyj nic nie widzia.a. 


| skiej — Kochanowskim. Ukazują sie 
obecnie przekłady jego dzieł wybra- 
nych podobne. jak i wybór dzieł Mi- 
ckiewicza. Pozatem poezie polska 
przedwojenną w przekładach Rosji bol 
szewickiej reprezentują niektóre utwo* 
ry Konopnickiej 1 Tetmajera, 

Z poezii polskiei powojenne!, przeło” 
żono miedzy innemi utwory przeby* 
wającego obecnie w Sowietach. ongiś 
współdziałacza „Noza w bzuhu* Bru- 
mona Jasieńskiego. Przełożony fó- 
wnież część poezy; utalentowanego? 
poefy lewicowego Broniewskiego. 

Z beletrystyki zaś przetłumaczono 
Sieroszewskiego, Struga. Goetla. Kot- 
czaka. Kaden - Bandrowskiego, Gru- 
bińskiegy, Nałkowska, Dąbrowska: 
Krzywoszewskiego. Nowakowskiego | 
innych. Jak widzimy, nie kierowano 
Się tu zupełnie żadnym specialny!!! 
polityczno partymym „węchem*, jeśli 
chodzi o dobór tych przykładów. N% 
wet uznany za „sługę faszyzmu ' prze” 
polski socializm Kaden Bandrowsk' 
zMalazł Swoję i to wcale poważne mie! 
«ce w przekładach na jezyk rosyisk! 


„Chło- 


„heretyk“ 


tomów 


wyszło 


pol- 


Mimoto nie wahaią się w Rosii dostar- 
czać młodym komsomołcom i komso- 
malkam  przekladów tegoż właśnie 
„butżuazyinego” piśmiennictwa... Tem 
bardz ei to dziwne, że nawet w poię- 
ciu komunistów literatura nasza nie 
może uchodzić za typowo reakcyimą, a 
wiec służyć dla uświadamiania nega- 
tywnezo narodu rosyjskiego, Jako że 
zualazłoby się dość dużo literatur in- 
nych narodów (angielska. skandynaw= 
sku) o wiele bardziej sie do tego nada- 
iqcych, 


Widocznie starych rew olucionistów 
a Dngiś sccial -demokratów, nie prze- 
slali nęcć ci polscy. Poeci i pisarze. 
którzy w czasach, kiedy oni. Rosianie, 
nie mogli sobie rozwolić na wielu 
„proroków literackich wzbudzali ich 
podziw. Widocznie nieszczere było zda 
we bolsz wiekiej ideotogi: iiterackiej O 
n.ektórych naszych wisarzach np. o 2e 
romskim, że „tem  niebezpieczniejszi 
iesi ta Tteratfura, wystugująca sie 1Y- 
drze kapitalistycznej, iż sprytnie i Z 
hipokryzia udaje, że nic z nią wSpól- 
nego niema“. Zapewne zmienią swe 
zdanie. skoro teraz Sie okazuje, Ż* 
właśnie dzieła Stefana Żeromskiego. 
Jsłągneły w języku rosyjskim, w dobie 
jaż komunistycznej naiwieększą {ość 


| 
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Charbin, stolica Mandżurii. przyoto- 
wije się do jedynej w Swoim rodzaju 
uroczystości: 6000 par wstępuje równa 
częśnie w związki małżeńskie. 

Rząd japoński postanowił przed pół 
rokiem założyć szereg wyższych 
szkół dla przyszłych narzeczonych, ce- 
lem dokształcenia młodych dziewczat 
jako gospodyń. Na kursach tych, które 
były zorganizowane w każdem wię- 


kszem mieście, młode dziewczęta 
uczyły sie sztuki racjonalnego prowa- 
dzenia gospodarstwa, pielegno wania 


niemowląt, oraz obowiązków żony i 
matki w duchu japońskiej tradycji. Wła 
ściwym celem tych kursów było og!a 
nwczenie w pewnej mierze coraz baf- 
dziej rozpowszechn aiących się u Ja- 
bonek skłonności do europejskiego 
luksusu i amerykańskiego Ssnobizmit. 

Na kursy te uczęszczało 6000 dziew 
cząt w wieku od 16 do 20 lat, które po 
ukończeniu otrżymały państwowe za= 
świadczena. Państwo dba również © 
dalsze losy tych panien. W ostatnicii 
miesiącach tysiące nieżonatych urzęd- 
ników japońskich osiedliło się w no- 
wym. pod protektoratem japońskim 
pozostającym kraju Mamndżuko. Mło- 
dzi ci ludzie tęsknią za ogniskiem do- 
wowem. odpowiładałacem zwyczajom 


i obyczaiom ich kraju. Rząd japoński 
wezwał zatem dzewczęta, które ukoń- 
czyły „szkoły małżeńskie" i chca wstą 
bić w związki małżeńskie z Japończy= 
kam, przebywaljącem, w  Mandżuko, 
do zgłoszenia sie u odpowiednich 
władz, Z nielcznemi wyjątkami zamel- 
dowały się prawie wszystkie „dyplo- 
litowane narzeczone* i równocześnie 
prawie tyluż narzeczonych z Man- 
dżurii. Wybór nastąpił zapomocą 
wspólnej wymiany fotografii i zaślubi- 
ny 6000 par sa już faktem prawie doko 
natrym. 


W naibliższych tygodniach liczne 
okręty, przybrane barwnem kwieciem. 
btzepłyną ińorze Japońskie 1 przywio- 
sa na stałv ląd młode dz ewczęta, spra 
gulone więzów małżeńskich. Nastąpi 
wówczas w Charbihie najwiekszą ma 
Świecie uroczvstość zaślubin 4000 mło 
dych par. LSA 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
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Nieinaczej jest z dzietam: innych Pisa" 
rzy. które znowu żadnej tendencii PO“ 
tycznej, ani społecznej nie mają a słu” 
Żą jedynie w sposób typowo „butrżił” 
azyiny' dla rozrywki czytelnika... —/, 
Widać z tego, że bolszewicy dos“ 
wcześnie zrezyznowali z oderodzei!! 
się chińskim murem od kultury reszt” 
Europy. a w szczególności od Polsk" 
przedmurza tego Kulturalnego Zach” 
du. Sami zrozumieli, że zbytnim opty” 
mizmem była ich Wiara w wytwó” 
rzenie na gruzach dawnei Rosji, nowêl 
zupełnie odmienne: od wszystkich i" 
nych, kultury prołetarjackiej į io H 
kiej, któraby sie odbyła bez współ” 
działama zagranicy į która sama WY, 
starczyłaby narodowi. Dobrze uczy" 
Że poświęcili dużo miejsca literatu! 
polskiej w swoim języku. Bo w lite 
turze tei moga w miejednem mieis” 
znaleść epopeje wielkich czynów i bo 
haterskich wysiłków, mogą znałeś” 
bojownictwo i państwo sprawiedliwe, 
pracujące, mogą znaleść uczucie ch 
skrzywdzonych i wydziedztczonyć 
A to nie powinno być im oboietne. ” aé 
Śli naprawde szczerze chca budow? 
nowe i sprawiedliwe życie. 
M. Fr 
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Kredyty krótkoterminowe 
dla rzemiosła w wojew. stanisławowskiem. 


Dyrekcja B. G. K. przyznała rzemio 
r woj. stanisławowskiego kwote 
000 zł. na 6-miesięczne kredyty rota 
te za 9 proc. odsetkami. Pożycz- 
1 te będą rozprowadzane między ubie 
Salących się o ktedyty rzemieślników 
sh ZCZ oddziały Banku Gospodar- 
kase Krajowego za pośrednictwem 
R, „oszczędności i banków. Dyrekcja 
, K. w Warszawie rozdzieliła przy 
Mang na pożyczki 84.000 zł. między 
a oddziały w następujący sposób: 
„dział w Drohobyczu dla pow. stryj- 
wo 10.000 zi. oddział w Stanista- 
Wie dla pow. Stanisławowskiego, 
nigiSkiego  kałuskiego, _ nadwór- 
ańskiego, tłumackiego, rohatyńskie- 
ło i żydaczowskiego 44.000 zł., Wresz- 
«© oddział w Kołomyi otrzymał 30.000 
gł dla pow. kołomyjskiego. horodeń- 
lego. kosowskiego i Śniatyfiskiezo. 
Za Rzemieślnicza w  Stanisławo- 
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wie, której zasięg obejmuje obszar 
wojew, stanisławowskiego — opraco= 
"wała rozdzielnik przyznanych kwot na 
stępująco: Stanisławów miasto 
otrzyma 19.030 zł. pow. stan'sławo* 
'wski 8.000 zł. Stryj; z powiatem .10.000 
zł. Kolomyja z powiatem 18.000 zł., in- 
ue powiaty zaś po 3—4.0%0 zł. każdy. 

Przyznanie przez B. G. K. rzemiostu 
woj. stanisławowskiego kredytów ma 
olbrzymie znaczenie — jedynie pewną 
triidirość sprawi rozprowadzenie tych 
sum między pożyczkobiorców. Bo- 
wiem szereg banków i kas nie chce Się 
zgodzić na warunki odpowiedzialności 
za kwoty pożyczkowe, Ostatecznie je- 
dnak sprawa ta została załatwiona W 
ten sposób. że nakłoniono banki które 


zajmą się w najbliższym czasie roz ; 


prowadzeniem przyznanych  rzemło- 


słu kredytów, 


IE 


Lista sedziów przysięgłych. 


ropa LU kadencji Sądu przysięgłych. która 
Wez Czyna się w Stanisławowie dnia 4, 


fon — powołani zostali następujący 
dp, atele miasta: Bergman M. właśc, 
lan ’ Buczek T., urz. B. P.; Chmielewski 
* Włąśc. realności; Chudzikiewicz Ją 
Grają P. K. P.; Czaja St, kier, kina; 
fta owski Jan, sierżant; Dydyna M.. em 
Hirt magistr.; Gariunkeł W. inżynier; 
inz MAM Fr. em. urzędnik; Heyzmaa WŁ. 
tzea tysz W.. kupiec; Jackowski J.. em. 
lt k; Jagoszewski F.. em. funkcj. kol; 
Owski Wł. em. podoficer: Jaworski 
łą. Przemysł; Kaczkowski K.. em. pro- 
m ; Kallik Jan. inżynier: Kawalec St. 
kaj unkcj. więzienia; Kokurewicz J. em. 
rz; Kurczab W. kolejarz; Medor 


Leonard, prof. gimn.; Na:bar K.. um. woj- 
skowy; Nelken 5, wł garbarni; Pajoński 
Jan, budowniczy; Pawlikowski J„ cm. ko. 
lejarz; Kudziak J. kolejarz; Schüssler M. 
urz. pryw.; Sosnkowski J., masarz i Smo- 
liński W., em, kolejarz 

Na sędziów przysięgłych dodatkowych 
powołani zostali: Buczyński: F.. masatz; 
Didycz Jan, em.; Demerer J.. ajent: Her- 
bisch Fr.. kolejarz; Mirkawski Wł, wł. 
realności; Kołobycz M.. kaflarz; Kruszęl. 
nicki Ti szewc;  Kurtarz J, kolelarz; 
Leszczyński R, em. drożnik. Łitaniuk M. 
rolnik; Łuszczyszym 4. kolejarz; Manriiber 
H., technik bud.; Mikulin St.. leśniczy; Ma. 
genschudhel K., em, kolejarz i Onuirak Fi- 
lip, masarz. 


Płoną zagrody. 


nocy powstal groźn pożar Ww go- 
stwię zamożnego rolnika Galarnyka 
nicy pod Stan:sławowem Ogień wy- 
w stocole, skąd z  błyskawiczig 
sę „St szybkością rozszerzył sie. obeimu- 
nne zabudowania wraz z inwenta- 
gólem spłonęły prócz budynków 


gospodarskich wielkie ilości zboża, warto- 
ści 3.000 zł. Przyczyny pożaru dotychczas 
nie ustalono. Tej samej nocy spłonęły 
3 budynki gospodarskie. własność Ozjasz 
Stceigmana w Babczem. pow. nadwórniań. 
skiego Ogólna szkodą wynosi ponad 
v.u00 zł. 


Skazanie za stręczenie do nierządu. 


Oni - 
kj „lisy w swoim czasie o aresztawa- 
Rog  Glakicgo Marjana Gabricla Horowitza 
W yarzuiem stręczenia do nierządu. 
ETA iku przeprowadzonych przez Pro- 
aigz, „* dochodzeń. zasiadł w dniu wczo- 
irg orowtz na ławie oskarżonych 
Irybunałem Sadu Okręgowego kar- 
O przeprowadzonej rozprawie. któ- 
"1 śię przy drzwiach zamkniętych, 
al bod przewodnictwem s. s 0, Mar 


kiewiczą. skazał oskarżonego za zbrodnię 
z art. 204 kk, i występki z art, 208, 149, 
132 par. 1, 133 par, Ik k.. na łączną kare 
18 mies więzienia z włiczeniem 4 mies. 
aresztu śledczego. 

W Trybunale zasiadali jako wotanci $. 8. 
o. Cetis i Kadow, oskarżał podprok Mat. 
kowski, Bronił oskarżonego adw, mgr. $ 
Jonas. 


Oszuści z Belgji działają. 


Wie e 
Myj “aze Śledcze w Słauisławowie zai- 
A, taie niezwykle pomysłowcm 
"Za z 
Lig zed niedawnym czasem w całej niemtal 
"ralowej ukazały się duze ogłosze- 
Majbruch, Anvers, (Antwerpia) 
jw Polsce przedstawicieli Hau. 
sprzedaż opatentowanych no- 


t 


| 


AVielu naiwnych olśnionych perspektywą 
wysokiego zarobku, bez zastanowienia się 
wysłało przez P. K. O. żądaną kwotę. 

Wielkie jednak rozczarowanie ogarnęło 
niejednego, gdy żamiast dużej kolekcji, 
otrzymał tekturę z 17.ma bezwartaściowe. 
mi blaszkami. 

Po wykryciu tego oryginalnego oszu+ 
stwa, którego zasięg obejmował całą Pol- 


Oda. i 
Usyłzjacenu swój adres, firma Majbruch. | ske, władzę śledcze zajęły. bezzwiocznie 
aya bogato ilustrowany prospekt po. | konta P, K. O. w Warszawie i Krakowie, 
Na Ha „Nowości“, przyczem w liście należące do Maibruchą i równocześnie za- 
Pontin, ndlowy* A, Majbruch. szeroko 1 wiadomiłv władze w Belgii, 
x tej Al 0 wysokich zarobkach W ofer- Jednocześnie zwraca sie za  pośre- 
|, kyggsdalu firma przesłania należytości | dnictwem naszego pisma do osob poszko- 
Matej © zł. na poczet porla przesyłki | dowanych z prośbą o podanie nazwisk 
kolekcij, i wysokości poniesionej szkody. 
N W 
la 
3 TEATRU IM. MONIUSZKI: Nominacja ks. Peciaka, B. wikary tul 


Mia. t i ; 
za, tesnia, godz. 8: występ Leona Wyr- 


SALĄ UK 
3, KR. SOKOŁA: 


try WTzęg 
p wig występ ukraińskiego tea- 
Ky i ; 
k TEATRy, 
LLa $ 
JUMPNA: „Cud wilków", , 
NAJ: p: „Hallo Paryż, Hallo Bertin“, 
: "ARS? tchnienie” 
ly RSAWĄ : „Hallo Paryż. hallo 


'ANJą. 
A: „Pozwólcie nam żyć”. 


kolegiaty ks, Lndwik Peẹeciak obejmie w 
dniu dzisiejszym w zarząd paraiję w Kolo. 
myi. Aktu objęcia parafji dokona delegat 
kurii arcybiskupiej ks, inf. J. Zajchowski 


Lustracja więzienia. W ub. czwartelę 
przeprowadził p. prokurator dr. St. Pollo 
w towarzystwie nacz Bednarka, lustrację 
więzienia stanisławowskiego. 

Koncert kameralny. Staraniem  Koaser- 
watorium im Moniuszki odbędzie się w 
środe 6 b. m. w złotei sali teatru pierw- 
Szy koncert z cyklu wieczorów kameral- 
nych. poświęcony muzyce klasycznej į ro. 
mantycznej oraz modernistycznej, w któ. 
1ymM wezma udział: Ludwika Liewelivn= 


| 


Wiadomości sportowe. 


ZAWODY PŁYWACKIE NA ŻELAZNEJ 
WODZIE. 


Dziś o godz. 3'pop. na nowaotwartym 
basenie pływackim ma Żelaznej Wodzie 
odbędą się wielkie zawody pływackie mię 
dzy reprezentacją Lwowa a pływakami 
Cracovii. Ceny wstępu 60 gr i 150 zł. 


K. S. 22 STRZELEC—CZARNI, 


Zawody powyższe o pozostanie w lidze 
odbęda się o godz. 16 aa boisku Czarnych. 


HASMONEA— UKRAINA, 


Zawody o mistrzostwo kl. A o godzinie 
16-1ej na boisku Pogoni 


ZMIANY W ROZGRYWKACH LIGO- 
WYCH. 


Jak się dowiadujemy. zarząd PZPN po- 
czynił zmiany w terminarzu rozgrywek o 
mistrzostwo ligi w grupie dolnej, a miano- 
wicie: mecz Podgórze—- Warszawianka za- 
uniast 1 listopada odbędzie się 1 paździer- 
nika, Mecz Podgórze—22 pp. z 5 listopada 
przesunięto na 10 września, a spotkanie 
Warta-—Warszawianka ma 1 października. 
Mistrzostwa ligi w grupie dolnej zakończo 
ne:zostaną w ten sposób w dniu 29 paź- 
dziernika, Na ostatniem posiedzeniu Wy- 
dział Gier i Dyscypliny PZPN ukarał dwu 
tvgodniowa dyskwalilikacją gracza Mitusiń 
swego z Podgórza za nieodpowiednie zaa 
cHowa;ie na meczu Podgórze—-Warsza- 
wianka. , 


NIEMCY PROWADZA Z DANJA 2:0 
W MECZU O PUHAR DAVISA 


Po pierwszym dniu meczu tennisowezo 
Niemcy— Dania w trzeciej rundzie walk 
eliminacyjnych o puhar Davisa na r 1934 
prowadzą Niemcy w stosunku 2:0, W ro- 
zegranych dwuch spotkaniach Frenz poko- 
nai Ulricha 6:4 7:5 0:6 6:3 a Cramm zwy- 
tiężył Jacobsena 2:6 6:3 6:3 12:10. 


|| a | OK 0 D 


Kurs usirojowo- krogramowy, 

Sekcja Pedagogiczia Oguiska Związku 
Nauczycielstwa Polskiego we Lwowie u- 
rządzą kurs ustrojowo-programowy. Wy- 
kiady odbywać się będą każdej soboty od 
godziny 17—20 | niedziele od godz. 10 do 
13-tej. W kursie moga wziąć udział prócz 
PI Kolegów związkowców także nauczya: 
erele nic ualcżacy do Zwiazku Naucz Pol- 
skiego. Program kursu obejmie inter>rcta= 
cie i rozważania nad realizacja programów 
szkół powszęchiyci! i średnich, oraz zeza 
dulenią: regiowalizmu w związku z :10w emi 
programami Udział w kursie moga wziąć 
tylko ci PF Koledzy (żanki) którzy zgło- 
szą clięć uczęszczania na wykłady drogą 
uslną lub pisemną w sekretariacie Ogni- 
ska Zw N. P. we Lwowie, ul. Jagiclieńiską 
20. I p. do dnia 9 września włącznie. 

Kurs jest bezpłatny, Wykłady kursu roz 
poczią się dnia 10 wrzęśnia o godz łU-tej 
w lokalu Ogniska. Pożądanem jest, ażeby 
uczestnicy kursu zapoziual śię poprzednio 
gruntownie z teksiem projentów progra. 
mów; gdyż to ułatwi w wysokim stopniu 
pracę na kursie, 


Program radjowy. 


Niedzicia, 3 września. 
Lwów. (381) Godz. 9: Trans. z Warsza- 
wy. Msza św. za Spały. Kazanie wygłos 
ks Diskup Kubina, 10'30: Koncert muzyki 
ludawej z płyt. 1130: Trans. z Warszawy 
z brzed pałacu Pana Prezydenta Rzeczy- 


pospolitej; w Spale, uroczystości dożynek 


(korowód .żnisviarzy). 1157: Sygnał. czasu 
z Obserwatorium Astronommcz w Warsza. 
wie, hejnał z Toruma z okazji jego /0U-le. 
cia, 12/05: Odczi tanie programu na dzień 
liczący. 12'10: Komunikat mceieorclogiczny. 
IZ'15: Trans z Warszawy. Koncert orkie- 
sry P R. pod dyw. Jozefa Ozimińskicgo 
1 Czesława Parenson (sopr.) i prof Ludwik 
Ursttin (akomp.). 14: -Lwowska Skrzynka 
Rolnicza. 1415; Komunikat rolniczo . mes 
teorologiczny, 1420: Traas, z Warszawy. 
Muzyka ludową z płyt. Muzyka ludową ju- 
gosłowiafiska w wykonaniu Ferdynanda 
Nowakovica na bharmionji 1445: Trans z 
Warszawy. Djalog dla rolników (Dział rol. 
ny). 15U5: Muzyką lekką z płyt. 15'25— 


15'30: „Silva Rerúm™ i repertuar teatrów ` 


miejskich we Lwowie. 15°30: Trans. z 
Warszawy, Radjotygodnik dla młodzieży 
. t? „Ga się dzieje ia Świecie”, w opr 
Bruno - Winawera, 16—17: Trans, ze Spa- 
ły. uroczystość skłądania wieńców Panu 
Prezydentowi Rzplitej 17: Frans, z War- 
szawy ze stadionu Legi. zakończenia mig- 
dzypalistwowego meczu lekko . atletycz. 
nego Polska — Czechosłowacja. 17/30: Tr. 
z Warszawy. Odczvt p t.: „Organizacja 


O z ADO O ERE 
C a EA zj 


ko 


Jarecka, prof. Finkelsiein, prof dr. Guens. 
terg ze Lwowa, dr Kaswiner i dyr. T, Ja. 
recki 

Zjazd kupców i rzemieślników Jak już 
donieśliśmy odbędzie się w ramach 
Zemi Stanisławowskiej* zjazd kupców i 
rzemieślników Województwą Sstanisławow- 
skiego W tym tygodniu nastąpi wyjazd 
kupiectwa I rzemieślników . do większych 
miast Województwa w celu poczynienia 
przygotowań do zjazdu, 

Strajk mistrzów szewskich. Na onegdaj- 
szem zebraniu członków cechu szewskiego 
w  Śniatynie  postanowiio 30 mistrzów 
szewskich wstrzymać się od pracy i do- 
stawy Obuwia do sklepów —- w celu ziiu- 
szenia swoich odbiorców, właścicieli skła. 
dów obuwia, do podwyższenia wynagro. 
dzenia za robotę o 5u gi. od pary obuwia. 

Strajkujący wstrzymaii się od pracy S0- 
lidarniec. przyczem dc porozumienia z od- 
biorcanii dotychczas mie doszło. ` 

Wyrwicz w Stanisławowie, Znany hunio- 
rysta polski, Leon Wyrwicz. wystąpi dziś 
o godz. $-ej w sali teatru lin. Moniuszki — 
4 własnym repertuarem. Częśc dochodu 
przeznaczona jest na Stow „Rodzina Poli. 
cyjna". 

Hallo Paryż, hallo Berlin,  Kinoteatry 
„Olimpia” i „Warszawa“ wyświetlają do- 
skonały film produkcji „Uniwersal Pictua 
res Corporation 1933", w wersii międzyna- 
rodowej przedstawiający rewelacje 
współczesnego życia wlelkomiejskiezo Do. 
skonały ten film zasługuje na ogladnięcie, 

Huculi jada do Spały. W dniu dzisiej- 
szym przejeżdżała przez Stanisiawów Wy= 
cieczka Hucułów — zdążająca na dożynki 
do Spały. W wycieczce bierze udział około 
200 osób. w barwnych strojach — z wła- 
sna muzyką, 


am p» 


„Dni: 


wJgł, b. ludwik Franciszek 
Piekarski 1745: Muzyka z płyt, 18: Trans: 
Z Warszawy. Recital śpiewaczy D. Zojji 
zmigród - Fedyczkowskiej (sopran). 18'35: 
Odczytanie programu na  dzicń następny. 
18*40: Rozniaitości 19%: Trans. z Krakowa; 
Słuchowisko p. t: .Zakończesie bajki“ 
pige Londona 1940: Trans z Warszawy.. 
Skrzynia poczlowo = techhiczia, korespon. 
dencję bieżacg omówi i porad technicznych 
udzicli p. Wacław  Prenkiel  19'/55—20: 
Przerwa. 20: trans, z Warszawy, Koncert 
muzyki lekkiej Wykonawcy: orkiestra 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiega 
Mieczyslaw Sałccki (tenor) i prof Ludwik 
Urstein (akotnp ), 20/30: Trans z Warsza- 
wy. Dziejnik wieczorny, 21: Trans. ze 
Spaly popisów chórów i kapeli. 2130— 
22'25: „Na Wesołej Lwowskiej Fali*. 
Trans. ze Lwowa 2225: W.adomości spor- 
lowe ze Lwowa, Krakowa. Katowic Wil- 
Ha, Łodzi, Poznania i Warszawy. 22/40: 
Komunikaty, 2745-33: Muzska taneczna 
z płyt 


rzemiosłą”, 


ae | om | 
OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


NAJUPURCZYWSZA 
BOLE GŁOWY 


USUWA 


ALE XOWIECINIE 
Z TYM INAKIEM 
FABRYCZNYM 


BRYKA CHEM, - FAAMRACEUFPYCZNA 
AP. KOWALSKI? wARSZAWA 


JEDYNE 
GWARANTOWANE 
w PALENIU 


FABRYKA ŚWIEC i MYDŁA POLI WARSZAWA. 
Cee E 


GŁUCHOTA, szum, cięknienie uszów. ule- 
cząlne: Żądajcie bezpłatnej. pouczającel 
broszury. Adres: „Eufonja”. Liszki k/Kra- 
kowa. 351 


NT_3 


Nie cierpiałbym dotąd | 
od odcisków wcale, 
Gdybym tylko „LEBEWOHL* używał stale. 


jŻądać we WZI saa i składach aptecznych 


LEBEWO HL 


Wyrób YO 


Ogioszenia urzędowe. 


LICYTACJE 
476/33. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności, Na 
wniosek strony egzekwującej Konstantego 
Brunickiego, właśc. dóbr we Lwowie, od. 
będzie się dnia 5 grudnia 1933, o godzinie 
9 przedpołudniem, w biurze komorniką Nr. 
9, na zasadzie zatwierdzonych warunków, 
licytacja realności obj, whi, 1586a ks. gr. 
gm kat. Dobromirka, składającej się z pgr 
1121/5 rola o obszarze 3 ha 97 a 90 m kw. 
pgr. 1125/6 łąką o obszarze 5 a 50 m kw. 
Nieruchomość powyższa oszacowana zo- 
stała na kwotę 6785 zł. 18 gr. a uajniższa 
oferta wynosi 4523 zł 44 gr. Poniżej naj- 


Km 


niższej oferty Sprzedaż nie nastąpi Wa- 
runki i inne dokumenty przejrzeć można 
w biurze komornika Nr. 9, Komornik: Wło- 


dzimierz Laitl. 
Nowesioło. dnia 17 sierpnia 1933 3512/K 


Km. 509/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w Potoku Złotym na za- 
sadzie art. 679 K P. ©  obwieszcza. że 
w dniu 13 września 1953 roku, o godzinie 
1] rano, w Sali Sądu Grodzkiego w Potoku 
Złotym odtędzie się aa wniosek Dra Horjo= 
na  Bociurkowa, adwokata w Buczaczu, 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji, po- 
łowy realności obj. whl. 44 ks gr. gm. 
kat. Porchowa położonej w  Porchowie, 
stanowacei własność Aleksandra Hrynie- 
wicza W skład powyższej nieruchomości 
wchodzą pbud. 459, obsz 54 m. kw, i pbud. 
50 obszaru 43 m kw. Na parceli bud, 49 
zbudowany jest młyn, składający się z bu. 
dynku i3*30 długiego, 8 szerokiego, mu- 
rówanego z kamienia łamanego na zapra. 
wie wapiennej, gontem kryty i oprócz 
właściwego młyna, obejmuje izbę 6.80 
długą, 350 szeroką, mieszcząca odręczny 
warstat i służącą jako izba wypoczynko- 
wa dla mielnika. Młyn ten uruchomiony 
jest kołem wodnem, średnicy 2 m szeroko- 
ści 150 m, które porusza transmisje, 
a przez koła pasowe dwa kamienie, holen. 
der walce. krupnik i poprzednie wyciagi 
Siła wodna 12 Km.. porusza drugie koło 
wodne nasiebierne o Średnicy 2 m. szero- 
kości 1 m. które obraca jeden kamień 
młyński, podczas gdy dwa szensze koła 
wodne za pośrednictwem transmisji i kół 
pasowych porusza pozostałe statki młyń. 
skie. Przez pgrunt 3973 i 3977 na potoku 
baryskim zbudowany jest jar stały zała. 
many o długości 24 m. Jar ten wprowadzą 
wodę do dawnego koryta baryszki, stano. 
wiącego obecnie młynówkę. a zamyka je 
odpływ przekopem do rowu pgrunt, 3977, 
Z (og jazem wodę roboczą w ilośc: 
0.600/m.3/s odprowadza się młynówka, 
a właściwie starem korytem baryszki 370 
m. długą o szerokości dna 2.25 m, głębo. 
kość wody 0.50. Cała ilość wody wprowa- 
dza się na dwa koła wodne o średnicach 
2.00 m, zaś szerokościach 1.50 m. z któ. 
rych każdy porusza jeden kamień wzgle- 
dnie możnaby uruchomić jeden kamień i je- 
dna parę w''ców. Młyn ten ma charakter 
młyna przemysłowo = gospodarczego i 
w tym kierunku jest urządzony Parcela 
bud 50 nie jest zabudowana, Powyższa 
nieruchomość została oszacowaną na sumę 
19.200 zł. sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. kwoty 12.800 zł, 1) Li. 
cytant przystępujący do przetargu winien 
złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części 
szacunkowej w gotówce, albo takich pa- 
pierach wartościowych, bądź książeczkach 
wkładkowych, mających bezpieczeństwo 
pupilarne 2) Prawa osób trzecich nie bę. 
dą przeszkodą do licytacji i przysadzenie 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze- 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wauiosty 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucii i że uzyskały po- 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji, 3) W ciagu osta- 
tnich dwóch tygodni przed licytacja wolno 
ogladać nieruchomość w dnie powszednie 
ad godziny 8—17, aktą zaś postępowania 
egzekucyjnego można oglądać w Sadzie 

Komornik Sądu Grodzkiego 
Potok Złoty, dnia 6 lipca 1933, 3513/K 


nego i radykalnego 


FLURIN 


Jądać we wszystkich apieakac: i skiadach apiacznych. 


—— 


PRECZ Z NASZYMI WROGAMI: 


Karaluchy, prusak: i t. p. robactwa — 
to szerzyciele zarazy i różnych chorób 
zakaźnych. Należy je doszczętnie 
wytępić tylko przy pomocy niezawod- 


środka jakim jest 


IV. Km. 1107, 1147, i862, 1268, 1269, 
2338/33. Komornik Sądu Grodzkiego. rewi 
ru IV, w Przemyślu. ogłasza, że dnia 19. 
września 1933, godzina 9, odbędzie się 
w Przemyślu przy ul. św Jana 55, sprze- 
daż przez publiczną licytacię 13.000 litrów 
wina owocowego Jan Tabaka, Komornik 
Sadu Grodzkiego, rewiru IV. w Przemyślu, 
ul. Słowackiego 42, Przemyśl. dnia 31 
sierpnia 1933, 3514/K 


Sygm. XVIII. Km. 1955/33 Komornik Są- 
du Grodzkiego XVIII. Rewiru w Krakowie, 
przy ul Poselskiej l. 18, obwieszcza ze 
unia 4 października 1933 r. o godzine 
y tej rano odbędzie się w Sądzie Grodzkim 
w Krakowie przy ul. św Jana 1 22, Sala 
Nr. 1, licytacja realności lwh. 842 ks. gt. 
gn. kat Borek Fałęcki, obj. własność 
Franciszka Króla ! Anny Królowej. stano. 
wiącychn Oznaczenie realności: dom drew- 
many na podinurówce z weranda drewnia- 
ną, kryta dachówką — 2 parcele gruntowe 
lkat. 369/2 i 370/2 o obszarze 156 sażni 
kwadr. Wartość szacunkowa: 7.066 zł. Naj. 
niższa oferta 5.533 zi.. ponizej ktorej Sprze- 
daż me nastąpi Wysokość wadium: lu% 
ceny szacunkowej tj zr 706 Akta egzeku- 
cyjne przeglądać mozna na 2 tygodnie 
przed termiiem licytacji w Sadzie Grodz. 
hin w Krakowie. Kraków. dnia 2/ sierpnia 
1y33 r. Feliks Winkler, Komornik. 3518/K 


XIL Km. 1129/33. Edykt licytacyjny Dnia 
8 wrześma 1933, o godz 12 w połud, we 
Lwowie. w magazynie F-y Trans - War- 
sztaty, Sp. z o. 0., Lwów, Na Baikach 3. 
sprzedą się przez publiczną licytację na- 
stępujące przedmioty: żelazny aparat do 
natryskiwania betonu, 2 stare młotki pneu- 
matyczne, 4 stare zużyte Świdry stalowe 
i t. a Sprzedaż rozpocznie się wpół go- 
dziny po czasie wyżej oznaczonym. 
W międzyczasie można obejrzeć przedmio- 
ty wymieniońe na sprzedaż, 3519/K 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 

we Lwowie 

Lwów, dnia 16 sierpnia 1933 


XII. Km 2530/33 Edykt licytacyjny. Dnia 
7 września 1933, o godz. 9 rano, we LLwo- 
wie, uł, Badenich 3 sprzeda się przez pu. 
bliczną licytacie mastępujace przedmioty: 
urządzenie domowe. 1 makata 250 na 4. 
1 makata 6 na 5, 20 obrazów, 1 garnitur 
salonowy, naczynie 80 talerzy porc. i te d. 
Sprawa egzekucyjna Dr. Tadeusza Bierow- 
skiego cla Marji z Jaruntowskich hr Dzie- 
duszyckiej. Sprzedaż rozpocznie się wpół 
godziny po czasie wyżei oznaczonym, 
W międzyczasie można obejrzeć przedmio- 
ty wymienione na sprzedaż. 3520/K 


IX. Km. 2093/33. Obwieszczenie. Komor- 
nik Sadu Grodzkiego miejskiego we Lwo- 
wie, rew. IX, z siedzibą urzędową przy 
ul. Piłsudskiego 17a. na zasadzie art 602 

. C. obwieszcza, że w dniu 29 września 
1933 o godzinie 10 odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości należacych do dłuż- 
nika w jego mieszkaniu we Lwowie. ul 
Tarnowskiego 85, składających się z 2 fu- 
ter, 2 ubrań marynarkowych į 1 ubrania 
frakowego, 2 zarzutek. koszul męskich 1 
trzewików, oszacowanych na łączna sumę 
1970 zł. które można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedażv, w czasie wyżej 
oznaczonym 

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 

we Lwowie 

Lwów, dnia 28 sierpnia 1933, 3521/K 


IX. Km 2599/33. Obwieszczenie. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego miejskiego wę Lwo- 
wie, rew, IX, z siedzibą urzędową Przy 
ul. Pilsudskiego 17a, na zasadzie art 602 
K. P C. obwieszcza, że w dniu 5 paździer- 
niką 1933, o godzinie 12 odbędzie się licy- 
tacia publiczna ruchomości. należących do 
dłużnika w jego mieszkaniu we Lwowie, 
ul. Snopkowska 61, składających się z me- 
bli i maszyny do pisania „Royal“, oszaco- 
wanych ma łączną sumę 580 zł, które moż- 
ma oglądać w dniu licytacji w miejscu 
Sprzedaży. w czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 

we Lwowie 

Lwów, dnia 28 sierpnią 1933, 3522/K 


Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk, 
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Km. 389/33 Edykt. Dnia 29 września. 
1900 r. o godzinie 9 rano odbędzie się 
w Sądzie grouzkim w Sołotwiuie przymu- 
sowa sprzedaż następujących nieruchomo. 
Ści zobowiązanych Teodora i Karoliny Se- 
buucząków własnych, położonych w gmi- 
nie kat Sołotwina: a) realności położonej 
przy gościńcu prowadzącym z rynku do 
Markowej graniczącej z gruntam od 
wschodu Jakóba, Mechla i Reizi Lutwa- 
ków, połuarnia z ulicą gminną, zacnodu 
z gościńcem a północy Gitli i Chaima Weiu 
raucnów wraz z wystawionym na tej re- 
alnosci domem murowanym o 10 ubika- 
cjach; b) realność położoną o kilkanaście 
kroków na wschód nd realności powyżej 
opisanej, w granicach z gruntami od wscho 
du z uliczką, pofudnia z ulica gminną. Za- 
chodu 1 północy Racheli i Eisiga Stosse- 
rów wraz z wystawionym tamże acineni 
murowanym przeznaczonym na warsztat 
masarsku i lodownię, Cena szacunkowa re- 
alności wyżej pod a) opisanej wynosi 
ol.su.00 zi., realności wyżej pod b) opisa.. 
rej wynosi 8.700.00 zł. Najniższa oferta re- 
alności wyżej pod a) opisanej wynosi zł, 
16.20u.00, realności wyżej poa b) opisanej 
wyaosi 4.466,67 zł. Takie prawa, wubec 
których niniejsza licytacja byłaby niedo- 
puszczalna, należy zgłosić u podpisanego 
komormka, najpóźniej na wyznaczonym ter 
mmie licytacyjaym przed rozpoczęciem li- 
cytacji, inaczej pretensie tego rodzaju co 
do samych nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia wobec nabywcy w dobrej wie. 
rze. Pozatem udsyla się dą edyktu na ta- 
biicy sądowej 

Komornik Sądu Grodzkiego 

Sołotwina, dnia 30 lipca 1933 


Km. 2573/33  Edyki Dnia 29 września 
1933 r. o godzinie 9 przedpoł. odbędzie się 
w Sądzie grodzkim w Sołotwinie publicz.. 
na licytacja następujących w gminie kat. 
bPotgliy położonych nieruchomości: a) 2/6 
niew, części pgr. lkat 4517, 4518, 4519, 
4520, 4521, 4522, 4523 i 4524 gm. kat Po- 
rohy, w niwie „Pawłykiwskie*, zobowią- 


3523/K 


'zanych Mikolaja Kudłejczuka i; Michała Ku 
"dłejczuka, 


synów Wasyla po 1/6 części 
własnych, w granicach z gruntami od 
wschodu, południa, zachodu i północy Fir- 
my ‘Liebieg, obecnie Polsko-Szwajcarski 
Przemysł Leśny S A, b) 1/2 niew. część 
per. lkat, 460, 5318, 5319, 5320, 5321, 5322, 
5323, 5324, 5325, 5326. 5327, 5328, 54329, 
53380, 5331, 5332 i 5333 gm, kat. Poroliy 
w niwie „Sumaryn' zobuw. po 1/4 części 
własnych w granicach z gruntami od 
wschodu Firmy Liebieg, południa Hreliora 
Jaremczuka, zachodu Jurka Werkalca i 
Dmytrą Kaszczuka a północy Semena Ja- 
remczuką wraz z przynależnyściami — do 


mem, stodołą, stajnią i komora c) 2/6 
uiew części pgr, lkat. 6228, 6229, 6230, 
6231, 6232. 6253, 6254, 6255, 6256, 6257 i 


6258 gm kat. Porohy, w niwie od „Grani- 
cy Zielonej”, w granicach z gruntami od 
wschodu, zachodu i północy Firmy Lie- 
bieg a południe Iwana Jaremczuka w Zie- 
lonej. Cena szacunkowa nieruchomości pol 
a) 2.358.30 zł. najniższa oferta 1,572.20 zt. 
pod b) 1.415 zł., najniższa oferta 943.33 zh. 
pod c) 1.333 zł., najniższą ofertą 888.66 zł 
Takie prawa, wobec których niniejszą li- 
cytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić u podpisanego komornika najbó- 
niej ma wyznaczonym terminie licytacyj- 
rzym przed rozpoczęciem licytacji — ina. 
czej pretensje tego rodzaju co do samej 
nieruchomości nie miałyby już znaczenia 
wobec nabywcy w dobrej wierze. 
Komornik Sądu grodzkiego. 


Sołotwina. dnia 20 sierpnia 1933, 3524/K 


Km 2301/33. Obwieszczenie Juljusz 
> Komornik Sądu Grodzkiego 
w Tarnopolu, Rewiru II. zamieszkały w 
"Tarnopolu (Sąd Grodzki) na mocy art. 602, 
603, 604 K, P. C, ogłasza, że w dniu 20-g0 
września 1933 r. o godzinie 9-tej rano, (nie 
później jednak mż w dwie godziny) w Tar. 
nopolu, ul Mickiewicza 28, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo. 
Ści składajacych się z urządzenią domowe- 
go, oszacowanych na łączną kwotę 540 zł, 
na zaspokojenie wierzytelności Spółdziel. 
czego Banku Kupiecko Rzemieślniczego w 
Tarnopolu Powyższe ruchomości można 
oglądać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji. 

Komornik Sądu Grodzkiego, Rew. 


Tarnopol, dnia 21 sierpnia 1933 


II. 
3525/K 


IU. Kim 2221/33 i 2267/53, Edykt licyta.. 
cyjny oraz wezwanie do EA wie- 
rzytelności. W dniu 4 października 19334 
godzinie 10-tej odbędzie się w Sądzie 
Grodzkim w Samborze biuro Nr. 40, pit. 
tliczna licytacja: 1. 1/4 części realności 
obi. whl, 51 ks. gr gm kat. Sambor —. 
Zamiejska, stanowiącej własność Antonie- 
go Jarosza, oszacowanej na 209 zł, Naj- 
niższa oferta wynosi 104 zł. 50 gr. M. 3/8 
Części realności obj whl 126 ks gr, gm, 
kat, Sambor — Zamiejska, stanowiacej wła 
sność Antoniego Jarosza. oszacowanej łą. 
a z przynaleźnościami na 7.752 zł. 75 

Najnizszą oferta wynosi 3.876 zł, 38 gr. 
[ii 1/8 części realności obj whl. 126 ks. 
gr. gm. kat Sambor — Zamiejska, stano 
wiącej własność Marji z Wachółków Jaro 
szowej, oszacowanej łącznie z przymależno 
Ściami na 2.584 zł. 75 gr. Najniższa oferta 
wynosi 1.292 zł 38 gr Na realności obj. 
whl. 126 zaajdują sie dwa domy mieszkal. 
ne murowane, z których jeden kak. O a S ad 


Z drukarni „Słowa Polskiego“, Lwów ul. hr ij ag 


BBR | E M a= r" W wi zz = R aaa MRÓÓ.>.>.. oo... | A 


mocz E 0 Z M zc m OZ 


no na 12.000 zł, drugi na 5.497 zł, ogró' 
dzema, 2 drewutnie, ustęp i 15 drzew oraj 
8 krzewów owocowych. Poniżej najniższe: 
oferty sprzedaż nie nastąpi Warunki licy- 
iacyjne i protokoły oszacowania przegł* 
dać można od doia 3 września 1933 w bli 
rze komornika w wodzinach urzędowych. 
Juliusz Waygart, komornik Sadu grodzkić* 
go w Samborze rewiru III 
Dnia 30 sierpma 1933. 352611 


UI. Kin. 808/33. Strona zobowiązana M 
ses Ziegler i Dora Ziegler w Mikuliczynić: 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgł0” 
Szetlia wierzytelności, Na wniosek Dr. Mi- 
kolaja Krzysztofowicza, właśc dóbr W 
Kniażu strony egzekwujacej, odbędzie Sić 
dnia 28 listopada o godz 1l-tej przedp 
w biurze Nr. 63, na zasadzie zatwierdzo” 


wych warunków licytacja uastępujących T? 


alności: Ks, gr. dla 1. Dz. miasta Kołomyi: 
whl, 226, oznaczenie realności: parc DU: 
317/3, obszaru 58 m kw z domem muro 
wanym i magazynem, wartość szacunki 
wa wraz z przynależ, 6.355 zł, najniżsź? 
ofertą 3.178 zł, Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi 3521h 

Komornik Sądu Grodzkiego w Kołomyř 


rewiru III. 
JI, Km. 1091/33. Strona zobowiązał? 
Szama Salpeter. w Kołomyji, ul. Sobie” 


skiego Edykt licytacyjny oraz wezwani? 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosgi 
Ks Waleriana Łuhowy, w Wierbiążu ^i 
żiym strony egzekwującej przez i do M 
adw. Dra Kossaka w Kołomyji, odb€ 

Się dnia 28 listopada o godz. 11.30 przeb 
południem w biurze Nr. 63, na zasad? 
zatwierdzonych warunków licytacja nasti 
pujących realności: Księga gruntowa dl2 i. 
dzielnicy m. Kołomyji, Whl. 1) 1451, 2) 12 
Oznaczenie realności: ad 1) parcela sd. 


6.431 „ik 

następujące n 

drzew owocowych, oraz 18% ezadi k 

ne na 304 zł. wliczonych w całość szaciję 

kową. 3528 

Komornik Sadu Grodzkiego w Kołomyi 
rewiru III. 


Edykt, Dnia 25 października 1933 odb 
dzie się w Sadzie Grodzkim w Sano gM 
sala 40, licytacja realności obj whl 
i 1/2 whl. 808 gm. Ozimina. Whl, 810, oSż: 1# 
cowane na 1.699 zł., najniższą oferta I 
zł 1/2 wh! 808 oszacowana na 1.638 
najniższa oferta 1.092 zł, Poniżej najniż5ć 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sadu Grodzkiego r 

Sambor, 26 sierpnia 1933, 3529! 

Km. 1891/33, Edykt licytacyjny oraz wi r 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności Str, 
na zobowiązana: Anna z Bembenk 
Skwirutowa w Kielanówce. Na wni 10 
"Teresy Herbertowej w Poznaniu, zastat- 
nej przez pełnomocnika Dra Z Brat 
da adw. w Rzeszowie strony egzekwuja 
odbędzie się dn:a 13 września 1933 1^ 
o godz 10-tej przedpoł, w Sądzie GF 
kim w Rzeszowie, w biurze Nr. 7, Pat 
na zasadzie równocześnie zatwierdzony% 
warunków licytacja nastepujących rea kż- 
ści: Księga gruntowa gm. Racławów 
13/34 części realności Whl : 214, Oznach 4 
nie realności: posiadłość wiejska 0 ns 
nym obszarze 8 mórg 1.150 sążni kwad 


towych, składająca się z roli, łąki, pa*! wal 
ska i parceli budowlanej z domem drew 
kowa z przynależnościami: 8.218 zł. z Fi 
Najniższa oferta: 5,478 zł 80 gr. PO" 
Komornik Sadu Grodzkiego, Rew 
Rzeszów, dnia 5 czerwcą 1933, 
cytacji. Dnia 4 października 1933, O „oh 
nie 10 przedpołudniem w tut, Sadie pok 
whl, 465 ks, gr. gm. kat, Hrebenów. ia 
wiaca (pensjonat) Najniższa oferta | 
w edykcie licytacyjnym. 
Komornik Sądu Grodzkiego 
Skole. 
UPADŁOŚCI. z 
S. 8/32/110 W sprawie konkursoWol ry 


okë 


żef 


nym i stodołą drewnianą Wartość sza 
najniższej oferty sprzedaż nie nastapi. 
z5s0lk 
E. 8599/30 Km. 5/33. Obwieszczenie 
ro Nr, 3. sprzedaną zostanie całą re3 
zł 88 gr. Bliższe szczegóły 
dnia 31 sierpnia 1933, zs 


tny Krajowy Zakład dlą Przemysłu Fa e. 
cznego „Rolindustria" S A. we EA i 
wyznacza się dodatkową audjencie ru * 
znawczą oraz celem dokonania Wwy! HZ 
zupełniającego Wydziału wierzycie M 
wyzaaczą się ogólne zgromadzenie 4190 
cieli na 18 września 1933, godzina J gto” 
sala Nr, 22, tutejszego Sądu (ul. R 
skiego 13). — Sąd okręgowy 

lwów, 15 lipca 1933 

UZNANIE ZA ZMARŁEGO. z 

I. T. 15/33 Edykt. Józef Raś, ge enl" 

ła i Marii, ur. 10 marca 1871. w K mifin 


górnej zaginął w Ameryce w r. 1921 ga 
pci o nim należy udzielić W 


rok u 
Sad Okręgowy, Wydział I., cy wisieć 


z —. (708 dnia 30, czerwca 1933. > 
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